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Rok VIII
a'«s. Kwart połrom. "oe* 

r ł^fcONfea Y-.-, H kraju I.— 8.— 6.— W —
Ł* srani** 1.Be ł.ftC u 1 8 - 

t a  z H a n a  a d r e s u  8 0  ko p >
OGŁOSzEb Z» w;er*» pc.itowy a b  jego fci<J*Ce 

ort-f i  tekstem 40 k x» tekat. 20 b NEKROLOGI po 40 k 
od dereza petit, i t  i* id y  rai. W rubryce „Nfcdesłk 
I6r> I w tekścis wiersz petitowy iub jeg*. miejsce 1 rb 
‘w yczaj n* małe: c* tekstem od w) raz., po 4 kop. . 

w atow anie pracy po 3 k prred tekstem podwójni, 
Dołąraaoia po 10 rb. od tysiąc* i koszta pocztowe

Numer poJedfA cjy 5 kop. 
P rm n e ra tą  i ogłoszenia przyjmuje Adminlstrac) a

N o b o l r i a s l w b  i a ł o b n e  za d u u ;  

S. | V

odprawione zoa tr ie  dnia 30 listopada o gadzinie 10-ej 
rano w  kaplicy Teplickiej, na które przyjaciół, zoa  o 

jych  i w spółpracow ników  zm arłego zaprasza

ła r r ^ d  O rdynaoyi T ep lio ko -S iłko w ieo  
k ie j H rab iego F ra n o ia z k a  P o to ck jeg r.

Teatr Polski w Równem (w teatrze 
Z afrtna).

T y łk a  2  w y b tę p y  K i jo w s k ie 30 T e a t r u  P o  s k i e g o

„Damy i bazary1' jErESkJ**** * “ *w  SDbcte dnfa 
30 listopada

W  uicdrielę dnia i  grudnia o s t a t n i e  n o ż e g n a l n s  p r z e d s t a w i a n i a

„Ułam ks Józefa Poniat «wskiego“
4 akt. ze śoiew am i i łan iam i Mazura. Bilety w cześniej sprzedaje księgar­
nia Ludw ika Rutkowskiego, a w  dzień przedstaw ienia od godz. 5 po pot. 
kasa  T eatru . 10865

Ostatnie 2  dni 1T&£-r$$?u'  Cyrk S J K T S ir i
A .  W I E H B iC k lE J

iafl Ź r ó d ł a  s z o z ^ ś c i a  »■ > -
pr-v»" 2 orktestiy . Ceny a re isc  2 0  kop. P o o z ą t e k  s e a n s ó w  o  jj. 
6 - 8  i lO wiecz. B ilety nabyw ać można t y l k o  w  k u s i s  o y r k u .  D al­
szy Ciąg ś kon ec 2 oj seryi w edług  3, 4 i 5 Części powieści. Od niedzieli 
dn. 1 grudn.a. W  niedzielę i św ięta początek seansów  o g. 4, 6, 8 i 10“w.

A ćm iu litm tor K. S Z U K /..

T e d V  a . S c ! o w o o w a
PP D y r s k o y a

f p W M t w w w u w a a  a  H . Al i ls lm ik o w u .
Dziś o g, 8 ■». 15 w  benefis T akartw ej’ S. Juszklew lcra „ S z a t a n ”  w 4 akt. 
Dn. 30 , .U r w is k o ” . P  1 grudnia w  pot. na rzecz 1 - *ra b. - rychsw . kijow­
skiej 2-ej żeńskiej szkoły duchownej , jW a s i l l s a  M - e f e n ł j e a m a 11*. Ceny 
łsó l. przyst. Dnia 2 grudni;, na rzec z niezamożnych studentów f-złnnków 
<auha:kiego Związhu U niw ersytetu św. W łodzim ierza „ B u rz a * * .  
Dn. 3 , , G n ia z d o  w z la o h e o k ie 1*. Dnia 4-go na rzecz T  wa Pom ccy nie- 
tm oż. uczeń Kijów -PeCzessk. gim. żeń, M, B.tCel p .O s ta tn ia  o f f j r a " .  

Dn. 5 p , Z a z d r o ś ć ” . W  próbach: A. Daudet „N um *. i u m e s t a n "  
Myszkowa „ P l e r _  o z e  k ro k i* - . E. Rostand’a „ O r l ą t k o ”  w  5 akt, Bflr- 
:v do nahycia w kasie od 1 0 -8  pp. i od *. fl-ej do końca przedst. 10940

T e a l f  M i e j s k i .
( D y r e k c j a  M . F .

_ T a p o r - B e B r o s a ) .
Dziś d. 20 list. „ W a r k ir y a 1*. Początek o godz. 8 w. Ju ;ro  1nia 30 na 
rzecz Tow arzystwa pomocy biednym  żydom suche*-<ik m m. Kijowa „O - 
p o w i t i o l  H offm an a**. Dnia 1 g ru in ia  v poł „ Ż yd ó w k a**. W ieczo 
r-m  p.FuipOnius « O n i« gin ” .  Dnia 2 go grudnia benefia P, Cesewlcza— 
C h a s a n s i o z y n a " .  Dnia 3 go „ L a a n a 11 i „ P a j a c e ” .

K o n t  D z i ś  R e n M s s a n c e
1- O J  d2'*11 dem onstrowania wyróżniaiąće- 

! « » ] [  go się w tzcChświstowego arcydzieła

„ W ł a d c z y n i  N J i u ”
fiHanek A n to n iu sz i K laopclpa)

y t i - a g n d y a  w  6- c iu  a a d z i a ł a u t .  —■ .

p r z e w y ż s i a ,  Quo V a d i s ' .
Przez wzgląd na ponUolone ko sz ;, spow odow ane zadziw ”ająco 
b o g .tą  w ystawą, ceny b lefów zwiększone. Zespół orkiestry  zw ię­
kszony; muzyka ilustrują treść obrazu. Seansy od g. 4—5 i pól, 
cd  7—8 i pÓJ i o 10 w itfz . 9̂ 84

Klub Poilski | ,O g n L M
w  piątek dn. 29 go Listopada (wilja św. A ndrzeja)

  odbędzie Się

Z a b a w a  t a n e c z n a
(A n d rze jk i,)

na rz«*Cz Polsk tg u  T ow arzystw a kolonii letnich 
p o o s ą t e k  p u n k tu a ln i*  o  g o d z ,  9 >*j w i e o z a r e m -

Bilety pojedyńuze po 2 rb. 10 Kop, łarjnlijne po 5 rh. 30 kop. i studen­
ckie po 50 k., są do nabycia u cz ło ików  ksaiitetu  i przy  wejściu do sali. 
SprzedLż głów na u prezesa K. W ilkosiew skiego — Sibiko.rski B ulw ar

8 i u skarbnika S. Hoffmana — W . Żytom ierska 24. 12162

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
w  Kij'owie przeniesiona została z Bulwaru Bibikowskiego >6 4 do  sp ecjaln ie  zbudowanego gm a­
chu przy ul. P u u z k i i n a  M i 2 2  A  W oficynach, telef. Nś 13 94. Dla dep. .K ijó w — Lechit*. 
Lecznica pc siada następujące ed<f?iały: a) P r t y o h o d n i ę  dla Chorych niezamożnych z piacą 50 Lop za 
poradę, b) ł ó ż k a  a t a ł e  z  u t r z y m a n i e m  i d o z o r o m  s z p i t a l  o w y m  o d  3  rb _  d o  f  r b .  n a  d o b ^ j  
C) g a b i n e t  f i z y a t r y o z n y  de leczenia w odą, św iatłem , elektrycznością, pod Lierunkiem dr. Z. GilewiCzą, 
d) e m a i l i  l a r y u n  r a d o w e  do .eczenia artretyzm u, reum atyzm u i t. p„ pod kierunkiem  d-ra I. Hoff­
mana, c) P r a o o u n i f  d u  b a d a ń  o h e m io z n y o n  i u a k t o r y o l o g l o z n y o h  dla celów  dyagnostyki le­
karskiej ped H erupkiem  d ra  A. M odrzewskiego. P rzy  lecznicy m ieszkają dwaj lekarze. Bliższe szCfccf óły 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lecznicy d ra  M. Pieńkowskiego. 549

r #  s g t ,  #
T-wo A. I. Abrikosowa S-wie

w  M O S K W I E  106^4
FILIA  KIJOW SKA. k RESZCZA TY K  27, tel. 16 11.

C u k i t r k i  d o  t o a t r u

„ F E Z A L I S "  ( ,P r u n ? s  pistol e s ' ')
C o d z io n n io  ś w i e ż e .

^  Od Adninistraoyi.

S u p e r f o s f a t
S a fa trę  c h ili js k ą , Sól pot « a v ^
i w szelkie ione naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

X . ZUrojmki i X . grabowski
K ijów , P r resua 9. 5656

„ N O W A  C Z Y T E L N I A "
E. R a k o w s p le g o .  Kijów, W łedzi- 

ierska Nr 28. Zaopatrzona we 
vszyst. nowości beletryrt. autor. poi. 

i obcych; O tw arta od g. 10 da 7 w 
oprócz nieuziel i świąt. 921

D-r Czerniak
mecz., (spec. kur, strio.iiem płc.) d. 
—12, 5—9. Kob. od 1— 2. wszyst- 
pec. SpoS. kur, Hydr. ciek. zak. leczn

Ula eśostępKieaia preaKBSt. .D zlea 
alka Kljewlktege* aabyftla aa wa 
f*akaCk ■ajdegcdaiejSzyCh książek 
Biezbęd-iyti w  każdym dema g i l -  
kim, p afezu a ie liim i Slą z w y d aw n  

n i I ea*i<*;•«)rat*

9 0  c s m s  z n i i o n a l
w ylądsala ty lke o s s y m  p n . a u .  - 

terem ,

DZIEJE POLSKI
B-rt F«l!ksx Kenuczugg*,

2 tem y, 30 Ilum aćyl I lafdza, deża 
m a > a re ifk i  <1 ped: " tłe m  ea  a t u -  
wśdztwa. C n a  d la  p iu u M iiw  ów

,D -!u iP ł<  K !> w lk ia i*H

  Rb. I kop. 8 0 . —
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w  azdaasel eprhwlc)
<1 .awm tyą wyr/łam y aa za lłś  e-
■3n a  s de ąCzeaiem t » l n ż *  prze;
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Odpowiedź 
urzędowa.

U Jw róciła aię jeszcze jedaa karta dziejów 
polsLo-ro8yjaLich. Jeszcze jedna ceytę włożono 
do muru, odcinającego nas cd :tycia, wolności
i rozwoju.

Ni rz-icone przed dwoma tygodniami na 
łamach .G o ło sa  M oskw y* n a w o łyn an  e d r  roz* 
strzygnięcia spraw y polskiej, po dwLtygodnio- 
wem  milczeniu całej praay rosyjskiej przynosi 
oto cdpow iedi podyktow ana przez M u r k ó w  

i StiszynsLich uchwała w  oprawie języka poi* 
skiego w samorządzie miejskim Króle*tw a.

Okrojona w  awych praw ach przyrodzo­

nych już w  111 D un re mowu polska będ2*e 
kom pl:tnie z obrad Drzyszłycb rad miejskich 
w  Królestw ie wykluczona.

R zd y  miejskie K rólestw a mają radzić 
i stanowić tylko w języku urzędowym . Roda 
cy  w  gronie rodaków  c i  ją  w  języku  obeym  
porozum iewać się i przem awiać. T a k  każe 
„szacunfk* db języka rosyjskiego. T a k  każe 
racya stanu pp Hurko, Stiszyn&kiego i R akc- 
wicza. T ak  każe doałość o przyszłoóc piętnasto- 

n ilionow ego kraju.
Na przestrogi sztabu generalnego anni, 

francuskiej, na apel organu pażdzieruikcwców 
do sumienia i racyi stanu rosyjskiej, n a k a ­
z u j ą c e j  z .łagodzenie jeśli już nie zażcgpa' 
nie sporu rosyjsko-polskiogo —  oto wymowna 
odpowiedź.

D aw no j :ż teorya polityczna, c w .c  myśli 
zbiorowej i praktyka historyczna —  ow oc in­
stynktów  zbiorow ych i zbiorow ego sumienia 
nie zsjrzały sobie w  oczy tak jasno i prosto 
Dzieląca je  przepaść nie jest mniej zawrotna 
dziś niż przed pół wiekiem. Zm ieniały sic 
wprawdzie teor/e, rady i przestrogi życzl.wych 
lub zainteresowanych mocarstw, rosły  lub m«- 
lały obliczenia aktj r o w  polskich m ateryalnycb
i m oralnych. T y lk o  na tamtym brzegu, gdzie 
stoją dziś Stiszynscy 1 H urkowie panuje nie­
zmienność w ięziennego cmentarzyska.

Poszanow anie o -t m ow y rosyjskiej, p o­
czucie państw ow ej jedności nie przestały 
jak przed pięćdziesięciu, jak przed stu laty 
brzmieć w ustach tych ludzi jak brzęk zardze 
wiałych ksjdan. ŁR acya stanu* przetrwała cd 
czasów  Czyngia-Chana, a .poszanow anie potrzeb 
m iejscowych* dziedt.:tw em  z ojca na syna 
otrzymują w  spadku —  H urkovie. I tylko 
.kultura* Krajowa now ego pozyskuje opiekuna 
w  osobie p. R akow icza —  podolskiego. Bo 
jeśli M arya Andrejew na Nadwiślańska może 
.w yd ob yw ać Polskę z błota*, dlaczego Rako< 
wicz Podolski n i e  m ógłby uposażyć je j ir  kul' 
turę, od lat trzech uprawianą z takiem powO' 
dzeniem na Podolu?

L ecz jeśli w  zestawieniu z osobą p, Ra- 
kow lczs samo słow o .kultura" brzmi tak dzi­
wacznie, iż gotow i jesteśm y podejrzyw ać mów­
cę o pomieszanie pojęć, to w  stosunku do 
pierw szego ministra stw ierdz'ć wypadnie całko­
witą jtsn o ść jego roli, pomimo łudząco skom  
plikow anycb pozorów.

Czytaliśm y uważnie mowę premiera, jego

obronę od niechcenia praw  m ow y polskiej, je­
go  uspakajanie praw icy argumentem, że pro­
ponowane przyznanie praw jest ty k o  środkiem 
przejściowym. Zanotowali*! ny milczenie p Ko- 
kowce^ra w  chwili, kiedy gromami oburzenia 
wybuchnąć mu wypadało na przemówienia, 
zniesławiające —  nie Polskę i poluków, bo nie 
jest to w m ocy H urków 1 Stiszynsklch Polskę 

zn iew ażyć— lecz R csy ę  i jej m ężów 3taau. Mil- 
c-ł! a t do końca i odszedł spokojnie, jak czło­
wiek, który w ie co m ówił i jeazew  bardaiej 
dlaczego milczał.

Parę doi temu powtórzyliśm y usilnie kol­
portowane na gruncie petersburscim pogłoski 
o .życJ iw em * dla projektu usposobieniu rzą­
du, o .najlepszych* w otosunku do nas zamia 
rach sfer. Mowa p. F okow cew a, jako wyraz 
tych nastrojów, mo| ;łaby zapew ne przynieść 
potwierdzenie tych pogłosek, gdyby nie całkiem 
widoczna bierreść rządu w  tym  kierunku, k tó­
ry  całkowicie pozostaje w  jego władzy.

G dyby r; ,d istotnie i szcz :rze pragnął 
przeprowadzenia praw a w  redakcji III Dumy, 
mógłby z łatwością w yw rzeć nacisk na ludzi, 
których jedynym  dogmatem: spełnianie, jeśli 
n; * zgadywanie, życzeń i wsKazówek z góry. 
Lecz w  tym kierunku nie uczyniono nic.

G ra p. K okow cew a jest bardzo mistsrna, 
lecz nie tak dalece, abyśm y nie mogli zrozu 
mieć jej ukrytego znaczenia, jak nie jest du 
nas tajemnicą cel podróży premiera rosyjskieg 
do bankierów francuskich i historya tych trud­
ności, jakie napotkać musiał przy spełnieniu 
swej misyi.

Ó ir m em ory-ł iztabu frm cuskirgo, o któ­
rym wspominały pisma zagraniczne jeszcze 
przed artykułem .G ało sa  M oskw y*, ow e ostro: 
ne, lecz prawie identyczne rzd y  .Tem pu* pa­
ryskiego — • to są tylko echa tych znacznk 
bardriej szczerych i wyczerpujących wątpliw e 
ści, jakich nasłuch* ć się musiał p. Kokowcewf *
na Q m i d ’ O /say W racając z niczem lub z ja 
kąś obietnicą warunkową nad New ę, wypadło 
czemś zadokumentować uwzględnienie życzli­
wych uw ag.

I oto p. Kokow cew  składa taki dokument 
a d  u s u  m P aryża i Londynu. A g e n c ja  uczy 
ni z  tego przem ówienia odpowiedni użytek, 
Europa dow ie się o najlepszych zamiarach 
rządu oraz o tern, iż .op in ia  kraju" nie daje 
aię przekonać i kroczy w  dawnym  kierunku,

W  ten sposób każdy będ^e miał swoje 
Polacy —  nieiry samorząd, zagranica —  dowo 
dy liberalnych zam iarów rządu.

T ak  się robi rosyjską racyę stanu— jedną 
na eksport dla mniej lub więcej skłonnych do 
łudzenia aię ci dzoziemców i drugą dla użytku 
krajow ego, dla rozkwitu .kultury* Rakow iczó 
i Harków,. dla rozb oju  języka pańitw ow ęgo na 
Bpotób, praktykow any przez niem ców bal 
tyckich.

O to odpowiedź ostatnia na wezwanie do 
rozstrzygnięcia kw eityi polsk-ej, odpowiedź 
.urzędow a*.

Stowarzyszeniu nauczycielstw a poi * kr f  go 45-let- 
ai jubileusz pracy nauczycielskiej pref. Broni­
sława Chlebowakicgo. P odajem y, przy tej spo­
sobności krotki rys biograficzny czcigodnego 
ubilata.

Jubilat urodził się sy W arszaw ie w  r. 1846, 
nauki pobierał w tutejszem gimnazyum real­
ne®, poczem słuchał w ykładów  w szkole p r ^  
gotowawczej, a od r. 1&Ó4 do 1868 w Szkole 
Głównej na wydziale historyczno-filologicznym, 
,tlziu po napisaniu rozpraw y p t. .R ozb iór 
Monumentum" j  ana O stroroga, otrzym sł stopień 
magistra.

W  ciągu sw ej pracy n td  dziejami litera­
tury zajął się poważnie stuleciem X V II tem, 
jako najmnirj£cpracowanem ,;i irzejituwiającem  
najwięcej pytań wątpliw ych do rozwiązania. 
Od roku 1879 *do 1890 ukazał się^ ciły szereg 
roupraw jubilata, między inaemi w ówczcanem 
* Ateneum*.

Z  wieku X Y li-g o  Bronisław Chlebowski 
:ofaął£się do czaióv  św ietnego rozkwitu buma- 
lizm u w poezyi naszej poprzedniego stulecia 
i wydał książkę pełną śmiałych hypotez, a pi­
janych z wielką w e rr ą  i świetne śc:ą słowa 
p. n. ,J«n Kochanowski w  świetle własnych 
utworów* (W arszaw a 1884 r.).

Jedaocześnie zajm ował się) jubilat dziejami 
oświaty i twórczości naszej w  wieku ubiegłym, 
umieszczając prace sw oje z fych studyócr w 
,Aten#um ".

O d ̂ rozpoczęcia" pom nikowego wydawni- 
ctwL p. t. .S iow n ik  geograficzny* Chlebowski 
był stałym jego  w spółpracow nikom , a od roku 
1885-go głów nym  redaktorem, dostarczaj sc do 
taźdego tomu około 20 arkuszy druku.- Z  na 
itępnych^jego rozpraw  hterackich.wym ienić na 
leży: • .C harakterystyka Fryderyka Chopina* 
.A trn e u m ' 1 8 9 1 ^ ) ,  .H istoryczny zarys po 

ci^tków W arszaw y" (.Ateneum * 1802 r.), 
„Świeżo"'"‘ odnalezione JtWory R eya " ( .N iw i*  

.M ikołaj R ey  t  świetle now ych św ia­
dectw* (.Ateneum * 1893 r ). oraz kilkanaście 
sprawozdań ;^z książek,^ dotyczących dziejów 
piśmiennictwa naazego.

Obok studyów  literackich prof Bronisław 
Chi b wski*oddawa* aię pracy nnuczycielsLuj, 

ykładrjąc już to w  iicz jy ćh  naszj ch szkołach 
prywatnych, już to w ygłaszając odczyty z za- 
tresu bistoryi literatury polzkiej. Jubilat cieszy 
*rę wielką aym patyą wś-ód sw ych wychowań 
ców, których” wyksitałciT już kilka; pokoleń.

—  Kongres P. p. S D T rzynasty kon­
gres polskiej partyi cocyalno-demokratyczne* 
ukończył u.ę w  K rakow ie. Przyjęto w uiotki 
w sprawach org inizacyjnych i podwyższenia 
podatku partyjnego. W nioski o odrębną orga 
oizacyę kobiet i wystąpienie partyi z kom isji 
tymczasowej wyce fili  wnioskodawcy (pierwsze­
go p. Moraczewska, drugiego p. Bolesław Dro- 
bner) W  związku z kongresem odbyło s  ę pu­
bliczne zebranie; cświadczono nię za ubezpie­
czeniem społecznem, a przeciw n o w y n  podat­
kom i ciężarom wojskowym; na z*oraniu pize 
mawiał m;ędzy innymi pos Ellenbogen.

—  Sprzndsż Jaworzyny. Ks. Hohenlohe 
Ochringen procesował się 20 lat teiru z W ła 
dysiawem hr. Z au oyik im  o Morskie Oko, 
twierdząc, że. Moi s i ie  Oko jest częścią należą 
ce-o  doń majątku górskiego Jaworzyna. Nie 
udowodniwszy tego twierdzenia, proces p*ze 
grał. Teraz, zadłużyw szy się na wiele milio­
nów, Jaw orzynę sprzedaje.

Idem.

Kronika polska.
— Bronisław Chhbowski.

z te legraficzn ego  sp raw ozd an ia
J«k wiadomo 

naszego w ar
szaw skiego korespondenta, o b 'h o jzo n y  był w

J<o v ś  książki.
Otrzym ujem y szereg wydaw nictw księgar­

ni M A rcta  w  W arszaw ie, przeznaczonych dla 
młodzieży:

FLoericke C. d r .  M ł o d z i  p r z y r o d n i  
c y .  W ycieczki zoologiczne, w zdług oryginału

napisała M arya Ar<*t-GolczewakA. III. W  lesie 
i z s g  ijnikach, z 3 tabl. barwnemi i 47 rycina­
mi, w  ozdobnej oprawie, 60 kop. IV . Nad rze­
ką i stawem, z 3 tabl barwnemi J  51 rycinami,
w ozdobnej opraw ie 5o kop.

C y k l n iniejszy zrjm u jących  p ogadan ek zo o lo ­
giczn ych  Składa Się z Czterech ksią  iećzek, o p isu ją ­
cy ch  DtaCkająCą naS faunę b a rw n ie  i zajm ująco.

Gromadką m ło d zieży  pod w od zą  d o św ia d cza- 
ne.O nauCzyciela-natU ialiSty putzCza się  na p o sz u ­
kiw an ia  przyradnidze, p rz y c ie m  n ie  poukija nic z 
tego, Co ją  ctacza, Czy to iest kan arek lu b  my sz d o ­
mowa, Czy też m ucha lu b  prui.aK z w y c z a jn y . Do­
skon ale  te i  zapoznają się d zieci z  każd em  ar worze 
niem , żyjąCem  u nas w dem u lu b ,w  o g ro d zie , w  
p alu  i na łąC t, w  legie i w  w ad zie .

Znać, że opracowanie 'dziełka 'tego dokonane 
zostało xe znajomością rzeczy i umiłowaniem pczed 
miotu. T a  nie SuChy, ja ło w y w ykład, to bar.m a, 
przetkana nicią poe-yl opowieść. lt i  W  parze z t»e 
ścią idzie i wydanie: druk Czysty, wy raźny, iluttra 
Cytr staranne, a dodane tablice barwne! przycz;/niiją 
Się do tem piasty czniejsiego oddania tekstu. Prze- 
Lład polski tego dziełka, dokonany z niezm ierną 
starannością przez ś. p. Maryę A - c t  G olczew ską, 
jest ostatnią pracą nieodżałowanej pam ięci popula­
ryzatorki w iedzy przyrodniczej.

Kcnopnicka Marya. P o e z j e  d i a  d . t i c  
c i.  Zbiór piosnek i wierszyków . W  ozdobnej 
op-; wie. Część II: dla dzieci do lat 10 ciu, 
60 kop.

Zbiorek ten przepięknych w ierszyków  I pio­
senek jest treścią serca tej, która tak gorąco umi­
łow ała dziatwę 1 dla tej dziatw y ty le Cudnych rze­
czy stworzyła, w iedząc dobrze, że wyrosną z po­
śród niej przyszli obyw atele kraju, przyszli praco- 
w  licy  społeczni, siew cy przekonań i Idei, których 
była żarliw ą czcicielką. Z  całym  pietyzmem pra­
cow ała ona dla m łodzieży, najcudniejsze dźw ięki z 
•wej lutni dla niej w ydobyw ając, najpiękniejsze 
tworząc dla niej w ierszyki. Poezye Konopnickiej 
dla dzieci to m ałe arcydzieła, wykończone zupełnie 
tak pod w zględem  literackim , jak i pedagogicznym .

Janowski Aleksander. N a s z  p l a c .  Opo- 
ieść krajoznaw cza, z ao rycinam i B. W isznic- 

kiego i 10 widokami kraju ,: w ozdobnej opra­
wie 1 rb, 20 kop.

Utalentowane p ió .o  p. Janowsk egc, jednego 
z najwybitniejszych naszych krajoznaw ców , 1 orygi­
nalny olów rk p. WLzniCfciego złożyły  się tia całość 
ze wszech miar zajmującą. A kcya  „Naszego p la ­
cu* prosta niezmiernie, a mimo tć bardzo ciekawa. 
Na jednym z placów  w oddalonej dzielnicy W a r­
szaw*, buduje się dom, ku wit U lej zgryzocie miej­
scowej dziatwy z suteryn I poddaszy, która przy­
w ykła  uważać plac za „sw ój',8  jako ulubiony teren 
za b .w . Nie w ychodzi jednak źle na tem, w  roz 
mowach bowiem i gawędach z prowadzącym i ro- 
bc ty budowlane dozorcami, majstrami i inżynierami. 
dowiaduje stę w ielu  nowych rzeczy: o tem, skąd 
to Się bierze piasek o tern,’ *ak przed tysiącam i lat 
pa Nowym Ś ylecie ryb yjp ływ ały,, jak się w ydoby­
wa glina i robią Cegły, - akąd~aię bierze drzew o nr 
rusztowanie, okna i podłogi, jac ie  to w ielkie lasy 
roSną na zboczach tatrzańskich i karpacT Ch, jak się 
znajduje i w ypala wapno, jakie to są kopalnie i hu 
ty żelazne i t. d. W szystkie te wiadomości udzie­
lone Są w  formie lekkiej i powabnej, a przycem o- 
kraszonej w ybsrnym  humorem oraz m iłsśeią de 
kraju rodzinnego, który stal aię dla m ałych boha- 
feió w  po wysłuchaniu wszystkich opow ieści „na­
szym placem*, zamiatt dawnego, zabudowanego.

Bohuszewiczowa J. D z i e w c z ę c e  s e r ­
ca- Opow ieści p r .w jz iw e  dl* dziewczynek od 
lat 9 — 12. Pod u* oryginału R . BLnera, z 4 
rycinam i kolorowe mi, w ozdobnej oprawie 1 rb. 
50 kop.

„Dziewczęco Serca*, doskonale spolszczone 
przez p. j. Bohuszewiczewą, to p;ękny zbiotek po­
wiastek „prawdziwych*, przeznaczonych dla m ałych

czytelniczek. Buhateikam i wszystkich tych utwa- 
rów  są dziewczęta e  charakterach dodatnich lub 
ojemnych, zaw sze jednak wstępujące na prawą 
drogę p sp raw y l pokuty; stąd też płynie szlachetna 

yśl m eralna, przenikająca wszystkie te utwory, 
A le i zalety literackie tej książki są także niemałe: 
typy odtworzone c d u ją  prawdą i plastyka, w yp id - 
ki i sytuacye, nieraz praw dziw ie diam alyczae, w  
jakich postawiane są młode brhaterki, zdolne Są 
praw dziw ie w zruszyć do łez. W a b ec tego, te  nie­
w iele  p c l.w ia  się tego rodzaju książek, tem w ięk­
sze „D ziew częce serca* mogą okazać usługi. Pię­
kny to upominek dla dziew czynek w  w .eka l t t  od 
9 do ia-tu.

Or Ot (Artur Oppman). Ś w i a t e k  d z i e ­
c i ę c y .  Piosenki i wierszyki, wybrane z ksią­
żek obrazkowych, z tekstem poety, w  ozdobnej 
opraw ie 70 kop.

Muóstwo jest pięknych, koloio.rych książe­
czek dla najmłodszych Czytelników, opisanych tak 
u r le  wpadającym i w  ucho dziec ęće wierszykam i 
Or-Ola (Artura Oppmana). Obecnie w ytzedt w  
św iat w ybór w yjętych z nich najpiękniejszych pio­
senek i w ierszyków , który, ze w zględu na Swą w ar­
tość, c le siyć  się będzie niezawodnie w ielką popu­
larnością.

Kronika zagraniczna.
Ko&stytucya w ffowej B u b li „Sam o-

upraw a* podaje treść drlcretu królew skiego, 
na m ocy którego kon styticya  serbska zostaje 
rozd ag aięta  na dzielnice nabyte przez serbdw  
po csm tnicn wojnach balkańakich. C zatow e 
m edyf kacye zostały wprowadzone do artykułów 
regulujących wolność zebrań tudzież prrsy. A r­
tykuł 13 konstytucyi, kasujący karę śmierci za 
przestępstwa polityczne, na N ow ą Serbię roz­
ciągnięty nie został.

Ruch antyithmieckl w Hiszpanii. Jak
donosi „Tem ps* działalncść głośny :h „przed­
siębiorców* niemieckich braci Mannesmannów 
w  Maroku w yw ołuje w  całej H .izpanii coraz 
żyw sze oburzenie. Przed paru duisml p rz y ­
w ódcy p aityi republikańskiej i socjalistycznej 
zw ołali w  Madrycie w iec protestujący przeciw 
w cja ie  marokańskiej Leader socjalistów  Pablo 
Iglesias ** gw ałtow nej przemowie napiętnował 
rolę b rad  Mannesmannów w  obecnej polityce 
marokańskiej rządu hiszpańskiego i naw oływ ał 
zebranych do w yrażenia energicznego protestu 
przeciw intrygom  niemieckim,

Porc ż k r  rusofilów w Bilgaryl. Pisma 
wiedeńskie z zadowoleniem podkreślają porażkę 
jaką na w yborach doznali b n łgar.cy  przyjaciele 
Rosy i. D otychczas zdobyli oni zaledwie kil­
ka mandatów, podczas gdy w olbrzymiej więk­
szości okręgów  w yborczych w yszli z urny Sd- 
cya liśd  i republikanie. W  stolicy kraju — Sofii 
głosy w yborców  podzieliły się w  sposób nastę­
pujący: socyaliści o in ym ali z górą 2000 gło­
sów , dem okrad— i.oo o , pa tya Geazow a—  700, 
partya rządowa (R.idosla wo wa) — 400, par tya 
Danewa —  240. Poniew aż jednak prow incys 
pozostaje wierną rządow i, gabinet Radoaław ową 
nie traci nadziei pozostauia u ftsru  rrądów . 
W  każdym bądź razie now e sobranje ze wzglę­
du na silna o p o zy c ję  będzie indow m ą g w a ł­
tow nych wali: politycznych, tembardziej i ł  li- 
ku idaeya niefortunnej polityki gabinetu d-rą D a­
newa dotychczas nie została ukończona.

Sabotaż niemiecki na parowcu francu­
ski tn. Przed kilkoma tygodniami pisma francu­
skie podsły lakoniczną wiadom ość o twlfim  sa ­
botażu dokonanym  na francuskim parowcu 
„Lutetia" przez dw óch Stew ardów  lokai niem- 
ców . Onecnie, jak donosi „Journal" do Bor- 
des z. zaw inął parow iec „B retagne", który w  
Urcdze pomoc zagrożonej „Lutetii* okazał. 
Przyw iezione przez „Bretagne* inform acje 
świadczą, iż parowiec istotnie padł ofiarą za-
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gadkow ego ssb ęt.żu , który szczęśliwym  trafem 
tylko nie miat dla s Lt * u fita loych  skutków. 
D w sj Stew ardow ie niemcy, g o y  , L u tet!*"  była 
już na pelnem morzu, w nocy otw orzyli krs- 
ny rezers^oarów w ody słodkiej Passżerow ie 
i załoga w  ciągu dni kilku musieli 2aspakajić 
pragnienie wodą mineralną. Następnie ci sumi 
niem cy zakradłszy się do oddziału m aszynowe 
go  zepsuli nader umiejętnie g łó w rą  m aszyrę, 
tak, iż parowiec przez C 2 t *  dłuższy kołysał sic 
n* falach unieruchomiony. W obec tego, iż obaj 
Stew ardowie utrzym ywali tajemnicze stosunki 
z jednym  z pasażerów i-e j klasy tsk ie  niem- 
cera, istnieje przypuszczenie, że beze ' owy u»- 
pozór sabotaż był poprostu pom ysłowym  *w y- 
bieg:ema nandlowym  ze strony którego z k o n ­
kurujących z francuzami niemieckich iow arzysiw 
żeglugi.

W obozie naqfonalisWw.
W śród n acjonalistów  kijowskich, jak się 

okazuje w ynikły pc raźne nieporozumienia. „K i 
jew lsnin" w numerze wtorkowym  zamieścił 
treść depeszy, wysianej posłowi do R ad y Pań* 
stwa Bezakow i przez „rosyan kijowian i znacz­
ną liczbę nacyonałistów  z K ijow a i gubernii".

A utorow ie depeazy z zadowoleniem  wita­
ją  „szlachetną d tcysyę" nacyonałistów dum- 
s lic b  nienależenia do prezydyum, twierdzą?, iż 
przed rokiem uczyaić należało rów nież to samo.

Frakcya nacyonałistów może być silna 
tylko w łączności z prawicą. Z s ś  bańbą dla 
nacyonal stów  rosyjskich jest w ysługiw anie się 
ptźjziernikow com , którzy n s  konferencji ujaw 
nili swe Mokre w ieńitw o z kadetami. Boleśaem 
je s t— czytam y d ale j— iż wśród czionkow frakcj 
nacyonałistów  ukazali s!ę jacyś „narodow i li- 
berali1 , których nacyonaliści kijow scy i w ybor­
cy nic znają wcale.

W ysługiw anie się październikcwcom — jest 
zdradą tego sztandaru, pod którym odbyły się 
v  K ijow ie i w gubernii kijowskiej w ybory do 
4 ej Dam y. „N iecbże kijow scy narodowi-li be­
rali p rzyp c—ną sobie te obiamice i mowy, ja ­
kie w ygłaszali w obec w yborców *. Depeszę po­
w yższą podpisali episkop*: I locenty i Nikodem, 
nsm iesf nik Ł aw ry  Am broży, areb im n dryta  
Bazyli Bogdsszewakij, kilku protojerejów, du­
chow nych praw osław nych i prefesorów, w ich 
liczbie Arm sszewskij i Z.łow .

Poseł B eztk  w  odpowiedzi sw ej nadesła­
nej episkopowi Nikodemowi podzielił opinię 
autorów wyżej wspomnianej depeszy, potępił 
„nacyonałistów  lewicowych* i w yrazu przeko­
nanie, iż tylko sojusz nacyonałistów  z prawicą 
zapewni im powagę, z  którą będą zmuszeni li­
czyć się październikowcy.

N r tej wym ianie depesz sprawa się nie 
skończyła, onegdsjszy „K ijew laain" pedał treść 
nowej depeszy wysłanej posłom Demczenee, Sa- 
w ence i M. CzicLaczew ow i przez biuro klubu 
nacyomdiatów rosyjskich w K ijow ie.

Klub nacyonałistów w depeszy tej ośw iad­
cza, iż nie przyjm ował wcale udsiału w w y sła ­
niu depeszy do posła Bezaka i że „znaczna 
liczba nacyonałistów* działała najwidoczniej 
z w łasnego natchnienia. Klub nacyonalisiów 
rąazi, ze dopiero v  reiacyacb posłów na m iej­
scu może być rozważana kweatya o ile postę- 
puwsnift" Ifch Jesf w łaściw e 1 słuszne. W  końcu 
z im łc z o n o , iz klub ufa wybrańcom swym  i 
nie ma pow edu pcdfjrzew ać ich o jakąkolwiek 
zdradę sitandaru interesów narodowo-państwc- 
w ycb.

Z e sw ej strony organ p. Szulkina „Kije*- 
wlania* w dwóch artykułach wstępnych ostro 
wystąpił przeciwno autorom depeszy do p. B*- 
zaka, zaznaczając, iż pomiędzy nacjonalistam i 
a praw icą zachud.ą różnice tak samo poważne, 
jak  i pomiędzy nacyonaliatami a ptźd  liernikow- 
csmi. Poza tern ścisła łączność nacyonałistów 
ł  prawicą w  3 ej Dumie nie dala iadaycb 
ow ocnycn wym adw. Nawet uchwalenie ziemstw 
Stcłypinow skich bez poparcia ptidziernikow eó w 
nie było możliwe. Łączność z pra sicą może 
doprowadzić nacyonałistów  jedynie do awantur 
i bazardu politycznego.

„K ijew lanin* nie może zrozumieć dlacze­
go nscyooaliści m ustą koniecznie „p d ia ć  przeć 
kimkolwiek na brzuchu*. Jeżeli bańbą jest w y­
sługiwanie się paźJziem ikowcom  to tak samo 
hańbiącem jest i w j shig w a iie  się prawicy.

Naaięonie „K ijew lanir ", rozpisując się o 
istocie nscycnsiizm u rosyjskiego, utrzymuje, iz 
nszyonalizm  ten a ie  powinien p c s h d tć  charak­
teru agresyw nego i że ci, co propagują tylko 
nienawiść względem polaku, i żydów, nie są 
powołani do pracy twórczej. Nacyonaliści-le­
w icow i— inaczej „narodow i L tera l “ jak ich na 
2yw ają— mówią, ź t  „p ięś:ią  g oz ć można( lecz 
tyhco w  czasie w łaściw ym *. Ludzie ci chcą 
pracow ać i zw racają się w stronę p iździe.n i- 
k ow cćw  i w  tem żadnej zdrady niema, albo 
wiem praw ica nie je it  w cale ośrodkiem pracy 
tw órczej. „Uspokojenie dla uspokojenia*— dziś 
j-s ;  nonsensem .. Poza wilczym i dołamij-’i|oko- 
parni znajduje się pole, oczekujące robotnika 
J:żeli ludzie chcą pracow ać, nie należy icb 
karcić, lecz współdziałać z nimi*.

W  ten sposób „KijeW lanin" wypowiedział 
się po stronie „narodow ych liberałów ", co nie 
wątpliwie odegra pewną rolę w ukształtowaniu 
się stosunków wśród nacyonałistów.

Z prasy rosyjskiej.
* %  „N ow oje W rem ia* w  sprawozda siu z 

posiedzenia Dum y Pańatwowej, na kt?rem  p rze­
mawiał wiceminister Z ołotsrew  w sprawie In 
terpelacyi o  nadużyciach wyborczycn, po sto 
wach p. Źolotsrew a, uznających, iż

„uiezaw iidom lenie pcłnam iC aliów  gmin pa 
wJii*-i nter/Askiego o d n ‘u now ych praw yborów , o 
zjeździo ćrobnych właścicieli licm skicb, wyznaczo­
nym po łk a  owanlu wyborów, było n iew łaśc iw e*  
puats oowanieaa gubernatora",
podzło opis n i stępując ego zajścia i w łasny do 
niego komentarz:

„M akłakaw (z m lejłCa): A  cóż spotkało ra to 
gubernatora?

„Załotorew  ze ździwieaiena patrzy na p. W . 
Maklakowa.

„Przew odnicz. Cy p. M. F ad zia-ko  z rćttem  
karcącym  mówi: M akłakow, MakłakowI (W ’ cen­
trum śm^cb).

.(Gubernator, którego postępowanie Zolota- 
rew  n a. wat niewłaśćiwem , jest obecnie ■ nistr- a 
spraw  wewnętrznych)*.

N a z o jś c e  powyższe zwróciła uw agę „R iecz", 
podrw iw ając u b ić  z sytuacyi, w  jakiej znalazło 
się obecnie m iasteratw o s j r «w wewnętrznych 
i p. M. Mi kłaków, zmuszony potępiać własne 
postępowanie przez usts sw ego pomocnika.

„N ow oje W reiula" uznało w ięc za konie­
czne pośpieszyć z pomocą i w ydrukow ało takie 
sprostowanie:

„W  ZFwieszczonem d. 23 listopada sprawo­
zdaniu z wieczornego posiedzenia Dumy Panitwo- 
w ej w y  lnie wskazano, że interoelac/c dotyczyła 
gubernaiara Czernthowskiego. Wicencinister^spraw 
wewnętrznych Z ołetarew  wym ienił gubernatora 
grodzieńskiego, którego właśnie spraw a ta dotyczy".

„D itń " sprostowanie ,N o w . WYeun." opa­
trzył takim komentarzem:

.W yjaśnienie to nie jest dość przekonywują­
ce. .U leżałoby jednocześnie zakomunikować, że 
powiat niezyński, o '. to r y *  m owa w  sprawozdaniu, 
znajduje się w gubernii grodzieńskiej, n ie jn ś  w  
Crernihowsklej. Lecz jest to dość trudae do usku­
tecznienia*.

D alsza polemika w tej sprawie została 
przerwana przez zarząd gló rn y  do spraw pra­
sowych, który na mocy art. 114  usiuw y o cenz. 
nadesłał redakcyi „R icczi" dłuż <ze zaprzeczenie. 
Komunikat ten twierdzi, że p. Zoiotarew , oma­
wiając punkt interpelacy’ , dotyczącej w yborów  
w p oviecie meżyńskim, zaznaczył, iż w y bery 
powtórne w gminie tałałajewskiej n/e odbyły 
się wskutek tego, iż  pozwolenie gubernatora 
przypadkowo nade zło z opożnieoiem Postę 
powanie zaś gubernatora czernihow skiego było 
zupełnie zgodne z prawem. Następnie p. Zo- 
totarew, m ówiąc o w yborach z Luryi drobnej 
własności w powiecie prużańskim, istotnie u- 
znał postępowanie gubernatora grodzieńskiego 
za niew łaściwe. P o tych dopiero słowach p o ­
seł M akłakow zapytał: „A  co spotkało za  to
gubernatora?" —  zaś przew odniczący przywołał 
poafa Makłakowa do porządkj.

Zarząd głów n y powołuje aię na sprawo- 
zdunie stenograficzne z posiedzenia Dumy.

T aka jest w ersya urzędowa tej drażliwej 
sprawy.

N ow y redaktor „Mosk. W ied.* p. B. 
Nazarjewskij oświadcza, żs pismo to redagow ać 
będzie w  duenu „sław nycn tradycyi".

.P rogram  polityczny „Moak W ieś “ od Cza­
sów  M. Kątkow  i i W . G ring*utha i ich natlęoców  
posiada zupełnie w yraźną i określoną treść. Z w ia ­
na tego p ro g ra * u  nie może nastąpić i bie n. irąpł 
za Czasów riąd ó w  nowego redaktora".

W ierność „sław nym  tradycyom " Katko- 
wa, jak  wiemy, „Mosk. W ied." doskonale się 
popłaca. Same tylko ogłoszenia „przym usowe" 
przyniosą p. N szarjeu zkiemu 13^,000 rb.

u»Mi *.»lat r***&»+•>■*** j  *

3n|ormacye i pogłoski.
—  Minister sp iaw  wewnętrznych Makła­

kow wniósł do rady ministrów projekt utwó* 
rżenia „sądów  rozjem czych" dla {rozstrzygn ię­
cia zatargów  pomiędzy robotnikami a praco­
dawcami. M inister znajduje, że w wielu w y ­
padkach stisjk i wynikają wskutek a « —liściw**- 
go postępowania pracodawców. Nowe sądy 
będą instytucjam i koligialnetai, zorganizowane- 
mi z przedstawicieli różnych urzędów.

—  „R iecz“ donosi, iż w czasie pobytu w 
Petersburgu prokuratora kijowskiej izby sądo­
wej Czaplińskiego będą zdecydow ane dalsze lo­
sy spraw y redaktora „K ijew lanlna" Szulgina 
W  petersburskich kołach sądowych utrzymu 
ją, A  spraw a ta będzie rozw ażań* w  stycz­
niu p. r.

—- W  kołach zbl żcnycb do synodtTsądzs, 
że d y m isy . Szblera jest rzeczą bardzo możliwą. 
Nawet m etropolita petersburski W łoGrim ier^nie 
ik ry*  a możliwości czegoś podobnego, jeżeli 
naw :t Sabler pozostanie n ś swem stanowisku, 
to jednakże zostanie mu wskazana konieczność 
rewizy spraw y mnichów stheskich.

—  Spraw ozdanie głów nej inspekcyi le­
karskiej o stanie zdrow ia ludacści są;państwie 
stwierdzą, że liczba chorych ns przymiot stale 
wzraata. W  r. 1895 liczba takich chorych w y­
nosiła 804,402, Zaś w r. 19 11  cboiycb na przy­
miot zsregestrow .n o  1.264,435 A  więc w c ią ­
gu lat 17 liczba cbcrych na tę straszną ch oro­
bę wzrosła o 62 pioc. W  r. 1 91 1  na każde
10,000 ludności chorych na p rzymiot było 65,4 
Z  tej m asy chorych tylko 120,104 znajdowało 
się w szpitalach —  pozostali żyją pośród zdro- 
wycn. W iększe ś ć  wypadków zasłabnięcia d s  

przymiot (64 p ro c) — zarejestrow an o w śiód lu­
dności wiejsk .j Najwięcej rejestro w an y jest 
przymiot w gub. penzeńtkięj, aymbirskiej, tam- 
bowskiej, które pozbawione są znaczniejjzycn 
miast. Królestw o Polakie, z wyjątkiem  gub 
piotrkowskie), pod wzglęaem  liczby chorych na 
przymiot zajmuje ostatnie miejsce w  państwie.
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tchd kuluarowe,
—  W s’ióJ  członków  fra lcy i psźJziernl- 

kow ców  coraz w yraźniej ujawniają się różnice 
zdań w  kwestyach zasadniczych. Określenie sto­
sunku frskcyi do uchwał konferencji p iź jz ie r-  
aikow ców  w c 'ą t je n  odkładane P iź  Iziernikow- 
cy praw icow i uważają za sw ego leadera p o tłi 
Lelucbina, saś pi ździernikowcy le w ico w i- Szi- 
diowskiego Przed posadzeniem  frakryjnem 
zw ykle odbyw ają s'ę osobne narBdy^obu skrzy­
deł frskcyi.

—  W e frskcyi nacyonałistów  wynikły no­
we nieporozumienia. N a posLiazeniu frskcyi, 
i)ośw<ęconem sprawie upatrzeuia kandydata na 
starszego wice-prezydenta Dumy, wbrew nale­
ganiom  Bzłaszow a, więkrzością 30 g ło s5w prze­
cin k o  2z uchwalono glosow ać na W arun Se­
kret*. D latego też praw ica była zmuszona po­
zostawić w tej spraw ie frskcyi nacyonałistów 
swobodę działania Część n acjon alistów  isto­
tnie głosow ała w  czasie wyboru wice-prezyden- 
ta Dumy na W aiun-Sekreta.

—  Kom isya m irjika Dumy Państwowej, 
rozw ażyw szy wniosek praw ed aw e:y  ksdetów  
w apiaw ie reform y samorządu miejskiego, uzna­
ła za niepożądane wprowadzenie w yborów  po­
wszechnych do rad m iejikich i kasowanie po- 
podziału w yoorców  na kurye, zalcżaie cd cen­
zusu

Uznano natomiast za pożądane rozszerze­
nie praw a w yborczego do rad mirj tkich, ska­
sow anie pew nych przyw ilejów  td t i ais trący i 
i utworzenie w wielkich miastach rud i zarzą­
dów  cyrkułowych.

—  Onegdaj prawica wniosła do Dumy 
Piństw ow ej .prejest prawa o skasowaniu ry  
tualnego zabijania bydła, uzasadniając projekt 
tern, iż sposób zabijania bydła, praktykow any 
przez żydów , jest barbarzyński. Poza tem system 
sprzedawania mięsa, zabitego sposebem rytual­
nym, e .t  obrazą d 't  cbrześńjao, którym sprze­

daw ane są  te części tuszy, które f yJzi  praw o­
wierni nie mogą użytkow ać, jako nieczyste. 
W reszcie rytualne zabijanie bydła pozbawia ży­
dów  niezamożnych możności jedzenia straw y 
mięsnej ze względu d s  drożyznę t. z»\ „kosze­
n i" . Praw ica proponuje uchwalenie praw a, iż 
bydło może być zabijane tylko zapo&iocą ude­
rzenia w  kość czołow ą Pogw ałcenie tego prze- 
p su winno być karane grzyw ram i.

—  Kom isya ośw iatow a Dumy Państw o­
wej zaaprobowała projekt, p ran a  o w yasygn o­
waniu kredytów  na zorganizow anie w ykładów  
języków  wschodnich w szkołach handlowych 
ministerstwa handlu i przemysłu.

Z życia rosyjskiego.
—  Ucieczka Helicdora. Z  Carycyna donoszą, 

Ze osław iony H eltsdor, były mnico, znikł bez śladu 
z futoru, gazie mieszkał w  d. ntu zw a n y *  ,N ow a 
Galilea". W  oitatnich czatach H e llo d n r  b ył chory 
i nikogo nie p r z y j* a w a ł u siebie. O zamiarze u- 
CieCzki H elio lo ra  nikt z najbliższego cioczenla nie 
wiedział. Heliodor pozostawił list do rew irow ego, 
który m a<‘ Sobie uoLi-uny dozór nad postępowa­
n ie *  eks-mn!ćha. Heliodor pisze, że potrzebuje po 
m ocy lekarskiej i musi wyjechać z futoru, i chce 
przytera pozbyć Się opieki policyjnej. Przypu8zc;a- 
ją, iż Heliodor o b aw L ł się uwięzienia, co  spotkało 
niedawno jego brata Michała, oskarżonego o blu- 
źaierstwo. Z a n d a r* e ry a  z rząd ziła  pościg ener­
giczny.

Pedagog W  K ozłow le, gub. tanujowsklej in 
spektor sraól ludowych prow aazi śledztwa w  spra­
w ie skargi ojca jtd n ego  z uczniów a :k*ły .lem 
akiej oa nauczyciela tej. Szkały Roterdamskiego. 
Skarga ta op iew a,.iż  Roterdam ski w  klasie poddał 
chłoście ucznia, pola;.?w szy go na stale.

Hojni ojcowie miasta. W  Unży, g u t koitrrir 
skiej, uproszczona rada m’e'«ka uchw aliła zw ięk­
szenie gaży nauczycieli szkół miejskich o 83 kop. 
każdemu. Z aiządzający jednej ze szkół Lebiediew  
zrzekł się podobnej podw yik ', oświadczając, iż oj 
Cowie * ia lta  ntigraw ają się z personelu nauczy 
CielsKltgo. U chw ała rady ioSla'a Jkasow acs— i o 
zwiększeniu gaży nauczyciel im nikt już w  Unży nie 
t&ysli.

—  Wystąpienie komisarza Strojswa. Komi­
sarz p o lic ji *o*klew  sklej Strojew, k.ctrj_ zamknął 
zjazd pracownikś w haadlowych w  Moskwie, poci- f-  
l ą ł  obeCalo do odpowiedzialności uądawrj redakta- 
r» gazety „Kusskaje S łow o-, za u * ia szczesie  »aw > , 
wygtes-ionrj w  Dam ie Państwowej przez po»ł* 
SzCzepkina w  spraw ie zii*kn .ęcia  zjazdu pracow ni­
ków  b&udlowych

W  m owie Sućzepkiaa kam isarz Strojew  do­
patrzył się zniesławienie Swej osoby...

]aa wiadomo, w  spraw ach o ujfam acyę oskar­
żony znajduje się w  nader Clę tkich warunkach, nfe 
mog^C pow oływ ać aię na świadków. W ystąpienie 
Sirojew a jest w ięc n wym  zamachem na w slaość 
mównicy narlamentarnej i prasy.

— Samobójstwo poetki Lwowej. D. 26 listo­
pada w  jdoiitwle odebrai sobie życie utalentowana 
młoda poetka rosyjska Nadzieja L w ow a, z domu 
Połtaracka.

\

Z życia prowietyi.
l i  SKwiry.

Bardzo ważną sprawę porustył „Dziennik" 
w korespondencyi, podpisanej: „Przechodzień* —  
sprsfP nieodzownej i pilnej potrzeoy. aby przy 
kościołach były  jakieś choćby izby gościnne dla 
ludu, ściągającego na nabożeństwa. Bo jeszcze 
ludzie zam ożniejsi m ogą obcować ze sobą na 
neutralnym  gruncie —  na probostwie, gdzie to 
jest we zw yczaju. A le  ubożsi? K to  się rim i 
interesuje? Tutaj w łaśnie stw orzyćby aię dał 
grunt do jakiegoś bardziej ludzkiego stosunku

W  gościnnych tych izbach m ogłyby także 
znaleźć pomieszczenie i niektóre z tych dzieci, 
przebyw ających na kitecbizacyi: w  niektórych
parafiach jest zw yczaj, że co miesiąc na przy­
gotow anie do .pow lvUzi przybyw a jpartyi* z kil- 
kanaściorga dzieci; lepsze to jest zapew re, ani­
żeli tłumne zbieranie na wiosnę czauem po k il­
ka ich dziesiątków: więcej z tego sw yw cli, ani­
żeli korzyści. Dzieci te jednak trudno bsrdzo 
rozmieszczać: kto ma znajom ych— albo 1 tak—  
mieści się po różnych ch ttic h , ale lepiej było- 
by zapewne, gdyby choć część mogia zna leźć 
pomieszczenie bliżej kościoła.

W ięc i pod tym w zg^dem  spraw a poru- 
izons ećc byłaby b.ez zn aczm la

M yli się tylko p. „Przechodzień", przy­
puszczając, że o tej sprawie gościńców, czy 
„hospieyów ", lub t. zw . szpitali u r» s  się nie 
myśli —  Llbo przynajmniej, że się nigdy nie 
myślało.

W  czasach zupełnego jeszrze barbarzyń­
stw a i dzikości, w okiesie nieludzkich jeszcze 
zupełnie stosunków i zakonne duchowieństwo, 
i osoby zakonnego ducha pantiętsły o takich 
przytuliskach dla wędrowników, a kiedy duch 
osłabi i kiedy trzeba było ująć ducha w rygor 
litery praw nej —  przyrodzony ten chrześcijański 
obow iązek ujęty został w paragraf kodeksu k a ­
techizmowego: „Podróżnego w dom przyjąć":
dotyczyło to wszystkich domów w wypadkach, 
gdy się takiemu wędrow nikowi nie było gdzie 
schron ć — ale w  pierwszym  rzędzie dotyczyło to 
oczyw iście domów, kultowi chrześcijańskiemu 
poświęconych, domów Bożych oraz icb przyro­
dzonych gospodarzy.

T akie  przytuliska, z łacińska zw anę hospi­
c ja ,  „hospitale", albo i szpitale fundowano też 
po wszystkie czasy, a fundatorowie pamiętali i 
o funduszach na ich utrzymanie.

Czasem  miały one formę mieszaną, bo by­
w ały i przytułkami dla bezdomnych, spracow a­
nych starców  i t. p.

W  naazych stronach w czasach niedawnych 
kdka^ takich przytułków, m iędzy innymi w M t 
linie, Bychow ie, Łysiance, Cbodorkowie, fundo- 
w J a  księżna Cecylia Radziw iłłow a w drugiej 
połowie zeszłego wieku. K ażdy z tych przytuł­
ków dustał od niej i uposażenie po kilkadzie­
siąt tysięcy rubli, a do zajm owania się niemi, 
prótz m iejscowych proboszczów, kuratorami u- 
stanowiła rodziny swoich sukoeaorów.

Przy fundowanym przez nią kościele w 
Skwirze w  r. 1864 w ybudow ano z jej woli o b ­
szerny m urowany dom z podobnem przeznaczę- 
niem. A le  np. dom ten nigdy sw ego przezna­
czenia nie spełniał, w ynajm ow any zaś zawsze 
bywał dla pomnożenia istotnie niestarczających 
funduszów na utizymaniu księdza. Okoliczne 
obywatelstw o, korzystające z usług kościoła i 
księdra, pow innoby się zająć unormowaniem 
trgo  stosunku, którego nienorm alność nie jest 
c l  prawda wyjątkowa.

Sceptycy twierdzą, że się w ogóle nic tu­
taj zrobić nie da, a więc o niezem m i nawet 
m yśleć nie warto.

A le  nie trzeba być sceptykiem, t
I kto chce żyć, trzeb?, żeby s:ukat spo­

sobu —  jak iego! m o d u s  v i v e n d i .
Z naleźć trzeba— bo trzeb* żyć!

Skwir.

Kroniki. pfwi»cyonik:.
( Z  p i m  i  o a  ltjr«9p )i% d antiiw ).

—  Sernlczki na Wołyniu. Serniczki piękny to 
majątek polski, przeszło 1,500 dzies. ziemi Po 
śmierci hr. Góralskiej jeśt obecnie własnością br. 
Ri.yszczewskiej, stale mieszkającej w  G iliC ji. W y ­
stawiony obecnie na sprzedaż i kto w ie w czyje 
ręce trt fi. W iem y, że polak naje 325 rb. za dzie­
sięcinę, lecz czy plenipotent zgedti się na to, czy 
nie będzie w olał Sprzedtć bodaj obcemu, byle dro­
żej. Ufamy, ze mecenas R. J. z Ł ucka nie zechciał­
by odt grać wątpliwej roli pośrednika w  sprzedaw- 
ćzykostwb* i nie pozwoli na zmarnowanie ziemi 
polskkj.

S.
— Pustowarnlańskie Hotudyszcza (na Ukrai­

nie). W  niedzielę ubiegłą zaszedł w  naszym ci­
chym zakątku niezw ykły, poruszający wszystkie u 
mysły wypadek. Ota przeleciał nad naszą osadą 
aeroplan, ukazujący Się ludziom, którzy nie tylko 
z lotnictwem, lecz i z kolejami nie są zupełnie 
obyci.

Olbrzym i ptak szybow ał równo i spoko;nie, 
kierując aię ku wschadowi. Przed zniknięciem za­
toczył wteikie półkole w  powietrzu i rozpłynął Się 
w  błękicie

Milcz.

Posiedzenie rady m iejskiej.
Dzień 1 szy.

Oneadsj pod przewodnictwem  prezydenta 
miasta p. H D j a k o w a  rozpoczęła tlę  przedosta­
tnia w  roku bież. tesya rady miejskiej. Obecnych 
55 radnych. O alerya przeznaczona dla publiczności 
zapełniona.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu po 
przedniogo posiedzenia prezydent miasta p. Djal >v> 
komunikuje radzie, Iż komisya gubcrnialna do spraw  
m iejskich i ziemskich nie zatwierdziła uchw ały ra­
dy miejskiej w  sprawie w yasygnowa ila przez mia­
sto 1,000 rubli na budawę w  Moskwie „damu ia .  
N. P irogow a". Jednogłośnie zostaje przyjęty wnio­
sek p. Djakowa przekazania spraw y miejskiej ko- 
misyi prawnej.

Następnie zatwierdzono rozkład posiedzeń ra ­
dy miejskiej na rok 1914 ty.

Dalej na porządku dziennym zba'azła się 
spraw a przeniesienia w yd zitłu  kwattrunkoW u-woj­
skowego z ratntza do innego lokalu. W nioaet rt f i ­
lu je  radny p W . Józefi, który wskazuje na wciąż 
w zm agającą się ciasnotę w  gmachu ratuszowym 
i dlatego proponuje prz -nieść w ydział do Damu 
ludow ego przy placu Św iętej T rójcy. Przeciw ko 
przenoszeniu do innego d in u  w ydziałów  zarządu 
m iejskiego oponujs kilku radnych. Z  tych d-r Bur- 
Czak wskazuje, iż przez n .Jbudow aaie jeszcze je ­
dnego piętra usunie się obecna ciasnota i niepa- 
trzeba będzie rozpraszać po m ieście w ydziałów  za­
rządu.

P rezydert miasta Ii. Djakow  zaznacza, ie  u- 
rzeczywistnienłe jego  zam iaru— wybudowania now e­
go gusnch 1 ratusza należ/ do dalekiej przyszłości.

Rada ■ iej.ika uchwnla większością głosów  
przenieść w ydział kwaterunkowy do Domu ludo­
w ego za opłatą 1,2 jo rb. rocznie^

Jednogłośnie uchwalono nabyć dla ttaroki- 
jow skirgo oddziału straży ogniowej samochody za 
3umę 5'>,ooo rb.

Naftępnie rozpatrywano Siereg drobnych 
spraw. S p r iw a  przekazaniu robót drukarskich wy- 
w złtU  jednak ożywioną dysknsyę. Z srząd  miejski 
w yznaczył licyt: Cji. r«  cdtlnnie robót drukarskich 
w  Ciągu 1914 roku. Do l.CytaCyi stanęło tylko dwóch 
konkurentów. Jeden —  obecny w ykonaw ca rab ót—■ 
1 now y konkurent, żądający znacznie taniej od 
pierwszego, ale posiadający o w iele mniejszy za­
kład drukarski.

‘tad b y  B rażnlkow  źęda od la n iu  robót dru­
giemu \z konkurentów, jako t.Aszem u.

Rada! Orgia von Rutenberg i Płachow w  dłu­
gich przem ówieniach popierają wniosek zarządu 
m iejskiego o oddanie robót pierwszem u z nich, Co 
do którego istnieje pewność że roboty będą w yko­
nyw ane akuratnie.

Radny K zep tckij w sk tiu je  radzie, i i  traci ona 
w iele czasu na rozpatrywanie drobnych spraw, nie 
m ających Znaczenia poważnego, a przez to odkłada 
się Cały szereg Spr" w pierwszorzędnych, jako to: 
w ykup tiam w ajów  i innych przedsiębiorstw -  na to 
jedno należy pośw ięcić parę posiedzeń w  Całości. 
W obec tego proponuje on upoważnić zarząd miej­
ski do wydatkowania w  pozycyaLh ohjętych preli­
minarzem bez uzyskiwania każdorazowego zezw o­
lenia rady miejskiej.

P ow yższy wnłis e k  popiera radny Szeftel.
Prezydent miasta aprobuje wniosek radnego 

R zepeckiego i stawia takaw y na głosow anie tajjne. 
Rada m iejika 29 głosam i przeciw ko 26 wniosek za- 
tw ieidzr, a ja c  tem raożnoSC zarządowi miejskiemu 
w ydatkowania w, zakresie 29,000 rb. bez uprzednie­
go pozwolenia rady miejskiej.

Na tem posiedzenie zostaje zaarhnięte po dnia 
następnego.

€cha szpitalne.
IV .

Przyszła noc jedna z najgorszych— trudna 
i ciężka.

Subjektyirnie po raz pierwszy odczuwa­
łem, że jest źle, że i t i  wie czy ostateczna ka­
tastrof* nie stoi już za progiem mojej celi, czy 
nie zbliża aię chwila, niedająęego się uniknąć—  
rozw irrania.

T ow arzyszyła  teuiu zupełna bezczynncćć, 
p orzicie  abiolutaej z< t *ty  kierownika f.zyczne- 
go, myśl, że przy największym  wysiłku woli 
nie jestem już w stanie nic d*a siebie i dla in­
nych u czyn. ć

C ały jestem w s o b i e .
Mo.a pierś zbiedzonu, moje setce w ym ę­

czone, przenikające ealy organizm fale niezno­
śnego gorąca, wypełniają c ity  organizm po brze­
gi, czynią mnie uajdoskunalcj obojętnym na 
wszyśtko, co stoi pora moą, co bezpośrednio 
nie drga w przyspieszonych pulsach mojej skro­
ni wynędzniałej i w czas .kę zapadniętej, spra­
wiając wrażenie młotków telegraficznych, w y­
stukujących m ózgowi smutne wi«ś:i o rw ących 

się niciaen żyria.
Nie był to wszakże egoizm, nie było to 

chorobliwe i przeczulone gro-ą  niebezpieczeń­
stw a ukochanie sam ego s eb e.

T ylk o  rstre cierpienie zawlada w  takich 
chwilach wszystkim i czulkami cn i i, tylko dotkli­
wa pewność, że jaU eś wiązania wewnętrzne 
pękają, tylko tego rw ania się oddziaływanie na 
włókna mózgu bezpośrednie, tylko to wszystko 
w zespole piekielnie mocnym cdsuw a nas od 
życia uspclscznionego i to sprawia, że bez u- 
działu .zdegenerowanej zres.tą, przez chortbę 
woli, pogrążam y się całkowicie w sobie i czę­
sto wbrew najwyższem u w yn ikow i przestajemy 
być zdolni do przejęcia się sprawam i— św ista 
naizych  bliźnich, społeczeństwa i naredu.

Jest to j iż samotność najdoskonalsza, n a j­
bardziej wysubteluions i pełna...

W  taką noc i w takich w ogóle chwilach 
najczęściej już nie czas pełnić czynnie służbę 
obywatelską.

Gdybym  był człowiekiem m ożnym i posia­
dał najszczersze chęci udzielenia części moich 
dostatków n s rzecz tak bsrdzo ubogiej naszej 
gospodarki publicznej— kto w ie czybym  to uczy­
nić był już teraz zdolny...

Zbolałe zw :erzę, łaknące ulgi i odpoczyn­
ku, bodaj w bezkresie wiecznego spokoju i mil­
czenia, w  tych godzinach trudnym  najczęściej 
w człowieku przemaga, nad jego  w clą  górę 
bierze i z serca obojętności na spraw y odcho­
dzącego od nas św iata w ygnać nie pozwala.

J s myślę, pisząc te słow s, o— testamen­
tach polskich.

Nie jest to, wbrew utartemu przesądowi, 
kw estya drażliwa, przeciwnie posiada ona w a ­
gę pierwszorzędną i debatować, nad nią należy 
się i godzi.

Ctłow iek, posiadaląey zw łaszcza biizką ro ­
dzinę, posiadn zarazem niezaprzeczone prawo 
na jej w yłączną rzecz całą sw&ją fortunę po 
śmierci zostawić. T u  wątpliw ości żadnych być 
nie może i niema. M ogą być wazakże, a u 
nas w Polsce m u s z ą  b y ć  z tej ogólnej re­
guły w yjątki— wyjątki, które każdy zapisodawca, 
w sumieniu swojem  rzecz rozw ażyw szy, czynić 

posiada rów nież p r s r o .
K ażdy z nas doskonale zna finansow y

stan i potrzeby, jako też niedomaganie i braki 
gosoedarki naszej publicznej, k to ia  wyłącznie 
opiera się na o f i a r a c h  p r y w a t n y c h ,  
na funduszach ze składek i na funduszach z za­
pisów ttstam entowycb, z dobrej a nieprzymu­
szonej v o h  obywatelskiej czerpanych.

Środki państw ow e dla nas nie istnieją,.. 
Nasza oświata, szkolnictwo, szpitale, biblioteki, 
muzea, cały nasz aparat pedagogiczny, spote- 

zao-m in d o w y  i wogóle kulturalny na p ryw a ­
tnej ofiarności jest oparty i sw oią spraw ność
i intensywność od jej rozm iarów uzależnicć

musi.
Stąd wniosek prosty, jaany i łatw y.
K to z narodem sw ym  solidarnym s*ę czu­

je, kto o jego  przyszłość dba i lepszego jutra 
dlań pragnie, ten ao  nieaienia mu pom ocy w
miarę sit swoich czuje się obow iązany i nie 
m ogąc tego uczynić dla tych, lub innych w z g lę ­
dów  za życia, cząstkę sw ych bogactw w te sta ­
mencie n s rzecz publiczną zostawia.

Nie sądźmy aby tak m yślących bj ło u nas 
muło. Ś n iem  twierdzić, że w śród uświadom io­
nych polaków tskich właśm e j e s t  w i ę ­
k s z o ś ć ,  d o  unarodowionych serc i rozumów 
liczy Poloka współczesna ilo fć  pow ału* i z 
każdym  rokiem wzrastającą.

A  jednak rzeczywistość pozornie temu 
pew nikowi przeczy.

A  jednak jak mało spotykam y u nas te- 
scamentów, cele publiczne uwzględniających. 
Testam enty z czułości, lub w ci*,ęś :1 dobroczyn­
ne stanow ią dziś jeszcze w yjątki— i ogromnie 
rzadkie, i zgcła  w ysokości potrzeb niecdpowia- 
dające i ze stanem unarodowienia naazego ab so ­
lutnie— nie współmierne.

I g d y b y ś m y  d o  ź ró d ła  te g o  d z iw n e g o  z ja -  

w in k a  s ię g n ą ć  ch c ie li, to  ła c n o  b y ś m y  p rz e k o ­

n a ć  s ię  m o g li, ż e  w  zn a k o m ite j w ię k s r o s c i w y -  

p o d k ó w  n ie  w y r a ż a  s ię  w  tem  g r z e c h  w o li 

lu d zk ie j, U c z  p rz e w in a  je j  e n e r g ii  i  s p r a w n o ś c i;  

ż e  p rz e w a ż n ie  d z ia ła  tu  n ie o p e trz n o ś ć , c z u s m  

le n is tw o , n ie k ie d y  t r w o g a  z a b o b o n n a , s  n a jc z ę ­

ściej' le k k o m y ś ln a  p e w n o ś ć : —  „ t e  j t i z c z e  je s t  

c z a s  n a  to?.,.

A  tymczasem ts pewność, to rzecz o gro ­
mnie zawodna. Choroba i śmierć heroldów nie 
w ysyłają:— spadają one niespodzieaadie i n a j­
lepsze zam iary niweczą.

J estem  g łę b o k o  p rz e k o n a n y , że n a s to  

znm iers j n y c h  i  p rz e m y ś la n y c h  te ita m e tó w , ce le  

a p o łe c z n o -n a ro d o w e  u w z g lę d n ia ją c y c h , z a le d w ie  

p ięć d o  d z ie s ię c iu  p r o c e n tó w  p rz y jm u je  k s z ta łty  

re a ln e ; ż e  n a  stu  lu d z i d o b re j w o li  z a le d w ie  

k ilk u  tę  w o lę  S w o ją  s p e łn ia , b o  i n n y u  n a  p rze ­

s zk o d zie  S ta je  b ąd ź c h o r o b a  „ o s t a tn ia " ,  g d y  s i ­

ły  w y k o n a w c z e  z a n ik a ją , b ą d ź  ś m ie ić  n a g ła , 

k tó ra  w s z y s tk o  p iz e c ic s  i s p n w y  n ie d o k o ń c z o ­

n e  g r z e b ie ...

S  ąd płyną znowu dw a wnioski proste.
G dyby p o ł o w a  zamierzonych testamen­

tów dobroczynnych d o  s k u t k u  p r z y c h o ­
d z i ł a ,  nasze instytucye debra publicznego p o- 
s i s d a ł y b y  m i l i o n y .

I w n io s e k  d r u g i.

K ażdy ma praw o rozporiądzęć fortuną 
w lisiją  według l.o li i sumienia. K to  z nafc a to ­
li pragnie nss«ą rzecz publiczną po śmierci swej 
u dobrodiirjslw ow ać—  niechaj nie zw leka i wolę 
sw oją, w  pćłni zdrowia, w  p tła i władz umysło- 
w ;c h  i energii życiowej, w iksctalty realne, i 
w formy Ścisłe prawne przyoblec p< śpieszą ..

„K to  żyje z racbunkiem, ten umiera 2 mo­
dlitw ą"— mówi stare przj aiowie.

Rozum ny i uczciw y rachunek ber sięgnię­
cia w olą poza twarde ściany w łasnego grobu 
nigdy nie jest pełny i śsisly.

Czarny Jegomość.

• ■■ - -- - - -r-  - ~ --V-- -- - >
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Roku 15S5 . Umiera w Grodnie K ról S ie -  
f in  Batory.

—  0 kierun ek nowej iktbl Niedawno
pistLAmy o pr tjcktouanem  połączeniu głów nej 
liun kolei Pol Zachodnich (aa dystam ie Ż ó  
r»w lów ka— W apuiarka) z koleją bumańsfcą i o 
istnieniu dwu odmian w projekcie budowy no 
w ej odnogi, z których jedna pomija geato za ­
ludnione, handlowe i frbryczne miasteczko 
Tulczyn.

W czoraj przybyła do K ijow a d d egacya  
od mieszkańców m. T ulczyaa, która udała się 
do naczelnika Lolei p. W . Szmita z prcśbą o 
poparcie kierunku cJu ogi via Tulczyn. Ponic- 
w * i delegaci dowodzili przytem, że druga odmia­
na projektu sporządzona została przez inżyn ie­
rów  stronnie, naczelnik kolei polecił n acztla i­
kow i wydziału drogow ego p. W . Niekludowowi 
zbadać sprawę i w yjaśnić znaczenia obu od 
mia projektu.

—  £ th l  m d u t]  C W czoraj sę lz la  śledczy 
do spraw  szczególnej w agi Purik zbadał oby 
dwu ,k>-óióa* skupywaczy frachtów , braci 
Fuksów.

■—  Sprawa J. EpSZtejfU. W czoraj w in ie- 
śd e  pndiw uno sobie pogioikę o ucieczce zn a ­
nego fksbankiera Jakoba Epsztejna.

J E  .sztejn w ssmej rzeczy znikł z hote­
lu „P alaia-R oysl", w  którym stale zamieszkiwał 
Tajem nicze zniknięcie zestaw iają z możliwością 
odpowiedzialności karnej, jaka m ogłaby grozić 
J Epsztrjnow i z powodu zatwierdzenia przez 
s:n.»t decyzyi kijowskiej izby sądowej, która u- 
znała go za podstępnego bankruta.

— W sąiihw le w y s t a w y  uiządzeń m iej­
sk ich  W r- 1915 Na dzisiejszem posiedzeniu 
rady miejskiej rozpatryw any będzie rtfrra t p. 
W . jó z e U g o  w spraw ie w ystaw y urządzeń 
miejskich w  roku 19 15

- -  Polepszeniu nytu pracowników kole­
jowych. W czoraj w  zarządzie kolei Południo- 
«om  eh' Jnich otrzym ano komunikat centralnego 
zarządu kolegow ego w Peteraburgu, donoszący 
c projekcie ministerstwa, dotyczącym  polepsze­
nia warunków służbowych dU tej kategoryi 
pracow ników kolejowych, którzy pobierają obe­
cnie od 6oo do 1,680 rb. pensyi rocznej, lub 
też łącznie z mieszkaniowymi i innymi dodat­
kami otrzym ują od 7 5 1 do 2100 rb rocznie. 
W ysokości dodatków komunikat nie określa, 
pozostawiając to zarządom m iejscowym, które 
pow inny przed 15  g.udnia r. b opracować od­
nośne kosztorysy.

Po otrzymaniu od zarządów kolejowych 
wym aganych kosztoryrów , zarząd głów ny p o ­
czyni w nim, w n ie  potrzeby pew ne zmiany, 
a następnie wniesie odpowiedni projekt do izb 
praw odawczych. Projekt zo itan ie  uchwalony 
prawdopodobnie w  połowie roku J914 K o sz­
ty uskutecznienia pow yższego projektu w yn o­
szą około 31/2 m l. rb. rocznie.

—  K oraisye egzam in acyjn a  Przed kil­
koma dniami kom isy* w ydelegow ana przez n a ­
czelnika kolei dla poddania egzam inowi wazyst 
kich funkcyoniryusców  liniowych i stacyjnych 
zakończyła sw e prace w  K ijow ie i wyruazyła 
w dalszą podróż do Fastow a, poniew aż wed­
ług planu mają być przeegzam inowani przede- 
ważystkiem funkeyonaryuaze sta ty i węzłow ych. 
Podczas egzam inów m K ijow ie w szyscy urzęd­
nicy kolejowi stwierdzili, iż ścisłe w ykonyw anie 
przepisów kolejowych, regulujących ruch oso­
bow y i tow arow y, m ogłoby właśuie stać się 
przyczyną niejednej katastrofy.

—  Z izby ek sp ortow e]. Referat p No-
w akowskiego o znaczeniu kanału Panams niego 
dła R o s ji, Stanów  Zjednoczonych, G n n  i J a ­
ponii w ygłoszony zostanie na publicznem p o­
siedzeniu miejskiej izby eksportowej dn. 3 go 
grudnia.

W yznaczone na dzień 27 b. m. posiedze­
nie izby w sprrw ie drożyzny i eksportu m ięsa 
odłożone zosU ło na poniedziałek dn. 2 grud 
ma. Na postedzenie zaproszeni zostali liczni 
hodowcy bydła, eksporterzy mięsa, rolnicy, w e­
terynarze i specyaliśri do spraw chłodnictwa.

Na posiedzeniu zakom unikowane będą 
wyniki zorganizow anej przez izbę eksportową 
ankietę w sprawie drożyzny i eksportu m ę<a 
o ra z  h o d o w li D ydla i t d .

W  najbliższa niedzielę w  lokalu izby od­
będzie s,ę posiedzenie biura do spraw  rewizyi 
traktatu handlowego z N em cam i, na ktćrem 
ostatecznie rozstrzygnie s e kw estya zjazdu ek s­
portow ego w  Kijow ie.

—  Z kom>syl gubernlalnej do spraw  
8tOWar?y8£8A 1 ZwiąZKOW. Na wczorajizem  
posiedzeniu komisyi do spraw stowarzyszeń i 
zw iązków zaregestrowano statuty następują­
cych T-stw : „ Ałeksiejewsko-O»trowaki oddział 
patryotyczno gim nastycznego T  wa „Russkij 
Bogatyr’ *, , 2,-irządu kijo a łk leg o  stowarzyszenia 
inżynier ó '  i techników*, „T -w a niesienia pr- 
mocy niezamożnym słuchaczom kijowskich kur­
sów  politechnicznych*, „T -w a  rozpow szechn ien i 
wiedzy technicznej", „T -w a wzajemnej pomocy 
na wypadek śmierci członków stepanieckiego 
T -w a  pożyczkowi - iszczędnościowego*' (w pcw, 
kaniowskim) i „T -w a do spraw uporządkowa­
nia osady Konatantynówka przy fjU rr e  Go- 
rienka" (w p iw  kijowskim).

Odm ówiono reg<» racyi T-stw : „K ijo w ­
sko jodoląkiego klubu handlow ego", „Klubu 
b u m ń skiego  „Otrada* i „T -w a jubilerów m. 
K ijow a*.

—  S m a t m  urn w  Puszt z /. Ktjowakie 
Tow atz/m w o walki z gruźlicą ogłosiło spraw o­
zdanie z działalności aa zatory um dla suchotni­
ków  w  Pustczy W odnej w r. 1912

W  rosu sprawozdawcz/m  znajdow ało s'e  
w  sauatorynm  123 o srb y  (74. kobiet/ i 49 
mężczyzn), w tej liczbie 8 i  rtsyan , n  ży^ow, 
10 polaków i 2 memców. W iększość chorych 
(60) ut ano wiły os by w wieka 21 —  30 lat 
Zm arła 1 osoba Przeciętny kokit utnym ania 
chorego w y n o śł i rb 62 kop driennie.

W  roku sprawozdawczym  stnstoryum  o- 
trzymało znaczDy zasiłek w postaci dochodu z 
„dn<a białego kw iatka*, który przysporzył T o ­
warzystwu około 35 000 rb W ten sposób 
w p 'yw y n» rzec: sanatiryum  dosięg'y w  toku

ubiegłym— 7 3 / 8 3  sb. 1 ko p,  wydatki zaś w y ­
niosły ogółem 28,191 rb. 21 kop. Pozostały 
fundusz użyto na rozszerzenie istniejącego sa- 
r a to r ju n  draż na zamierzoną budowę sanato- 
ryum zimowano.

—  P tłfio tó iicn k  miasta. Do rozpatrzenia 
rady miejikiej z łó żm y został wniosek, dotyczą­
cy utworzenia w  Petersbirgu stałego stanow i­
ska pełnomocnika i rzecznika interesów mis »r- 
w oprawach są d o w ych  i administracyjnych,

—  O ddzlił Iz o lB C jjiy . N a skutek stsrań 
zarządzającego miejską stacyą dezycfi kcyjną w  
szpitalu Aleksandr o waiim , postanowiono u rzą­
dzić przv staeyi oddział izolacyjny.

—  W y s t a w a 5 Seksrska. W śród "oirjsco. 
wyrb lekarzy ziemskich p o astał projekt urzą­
dzenia lucLomej w ystaw y hygieniczno lekar­
skiej.

—  Giełda pracy. R adny p. P. Fłachow 
złożył do rozpatrzenia rady miejskiej projekt 
założenia przez miasto t. zw. giełdy pracy

Projekt p. Plackow a rozpatrzony zostanie 
pcdczas najoliiszej sesyi rady miejskiej

—  Protest. G rono radnych złożyło na 
ręct gubernatora protest z powodu ouUtniej 
ucLw ły rady miejskiej, upoważniającej zarząd 
miejski do d yskrecjonalnego wydatkowania 
sum do w ysokości 20,000 rb. nie zss ęgając 
opinii rady.

Podpisani ped p ro tfS te m  p o w e tu ją  się na 
to, iż uchwała pow yższa sorzeeiwia się zatwier­
dzonej przez r a d ę  miejską i o b o w ią z u ją c e j  ̂ do­
tychczas inatrukcyi dla zarządu miejskiego, n a 
mocy której tylko w wypadkach w yjątkowych 
i nadzwyczajnych dozwolone jest^ w ydatkow a­
nie bez uprzedniej sankcyi rady su m  miejskich 
do w ysokości 500 rb .

—  R E FO R M A  D O R O Ż K A R S K A . W obee 
niepowodzenia jakie spotkało dorożkarzy u prezy 
dema miastn zw rócili się oni do pelicm ejitra z proś­
bą o odroczenie terminu dla obowiązkowego zao­
patrzenia dorożek w  budy do d. i-go  kwietnia ro ­
ku przyszłego. Policm ajiter odmówił stanowczo, 
»ezw»lająfi jedynie na Czasową jazdę na Starych 
dorożkach w  obrębie drugorzędnych ulicjjmiasta. 
W obec nowego rozporządzenia policmajstra policya 
areS2tcwała onegdaj za uchylanie się od pow yższe­
go przepisu 13 dnrożkarzy.

—  A N T Y S  A N IT A R N A  F A B R Y K A  CU K IE R ­
KÓ W . Komiaya Sanitarna stwierdziła antyaanhar- 
ny Stau frb iyk i Cukierków.M . H rr»;t-ina’ w  domu 
Nr. 12 przy D Wa le.  (ftrata „Fortun**) Spisana 
protokół.

— A R E S Z T O W A N IE  IŻ Y D Ó W . W  domu 
Nr. 37 przy ul. Jurkowskiej 'p o licya  aresrtowała 8 
żydów, nis m ających praw a; zam iejzkiwania w  K i 
jowle.

—  Z A  J A C H  SAM O BÓJCZY. W  domu Nr. 
71  p t iy  vl. GluboczyCkiej napił się amoniaku m ło­
t y  człow iek Emilian P. „Pogotawie* odwiozło go 
do szpitrla.

—  N IE SZ C Z Ę ŚLIW Y  W Y P A D E K .r W  domu 
Nr. 2 p^iy ul. Roguiedyńskiej spadł ze zę a c icę j 
wysokości i połamał Sabie żebra stolarz | W arouow . 
„Pogotowie" odwiozło go da srpitzla.

•— P O Ż A R  Onegdaj wieczorem  z powodu 
złego Stiuii kominów w szczął się pożar w  jednym 
z budynków klinicznych na górze B ity ja  Ogień 
został Stłumiany przez przybyłycn z  Lpiiasta’'stra- 
żaków. ,

—  K R W A W E  S T A R C IE . W  demu Nr.' 23 
przy ul Trepbw -aiej nodczas bójki Odir.cew zranił 
nożem w  pl.-cy Karpuka.

W  pobliżu aomu Nr 43 przy B ulw arze Blbl- 
kowakim nieruani huligani zadali Kałanowiczowi 
r»oę w  brzuch, W  obu w ypadkach poszkodowa­
nych opati żyło „Pogotowie".

—  S Y S T E M A T Y C Z N A  K R A D Z IE Ż . WłtSCl- 
Ciel rettauracyl przy ul. Aleksandrowskiej Nr. 45 
Granowski doniósł psllcyĘ Iż skradziono mu rozm i 
>tveh trunków i zapasów spożyw czych na sumę
2,000 rb Kradzieży dopuszczano się systematycznie ,

Policy* aresitswał# podejrzanego o kradzież 
jednego ze służących restauracyjnych.

—  ZLO Ó ż/EJE K IE SZO N K O W I. Na rogu 
K ro cczatyk u  1 Prsreznej złapano na gorącym  uczyn­
ku J w ó c i zladzlel kieszonkowy eh 14 letuicgo Bsz- 
łapienkę i W . Majewskiego.

—  N APAD . U biegłej nocy w  pobliżu osady 
C-oko-!owakiej 4 bandytów <a;adło na A . Starplo 
jaęąctgw  ze swoim furmanem* Gem anem  I zadało 
mu nożami kilka ran w  głow ę i s z jjr

i -  N A G Ł Y  ZGON. W' domu Nr "(35 przy 
ul. Puszk-ń *kiej zm arł nagle S  A jafon ow : Z w łoki 
edwierioLO do prorektoryuna.

—  O K R U C IE Ń ST W A  Ż E B R A K Ó W . Przed 
trzem a tygodniami przekupce‘ padoiakici.O. K deui- 
Czcnko zginął bez śladu 12 letr.i syn. M -tka prow a­
dziła bezskuteczne poszukiwania zwraCajae się do 
pul Cyt, do krewnych i znajomych z prośbą o-,po­
moc. W croraj rano O Kalenicsenko spotkała przy- 
p adkici. na rynku Żytnim ślepą żtb racike , którą 
prowadził brudny, w  łachmany ubrary Ci łapczyk, 
który ua dobitkę cały  był zeszpecony ranami 1 o- 
parzenlamt widocznemi rn t»rar<y, rękach i nleza- 
słoniętej łaCbm■ nami piersi. W  chłopcu rym Kale 
nlczeako poznałc sw ego syna Fiodora.

Matka rzuciła się dsń, zgromadził Się tłum, 
ie b -s tzk ę  przytrzymano i odprowadzono ją w raz 
* Kdlenit*euko trą * chłapcem  do cyrkułu płosklc 
go. T u  z opowiadań chłopca w yłonił alę okropny 
obraz okrucleńatwi.. z j n ic  a żebracy fubrykulą so­
bie pomocników lub w spółaolegów . W dniu Jagi- 
nłęCi* chłopca był on n» „tsłkuczce* padelskiej tu 
został schwytany i up-ow ałzon y na Słehódkę, 
gdzie ulokowano go w mieszkaniu żebraków , z * /  
B o  r n e m  przez sh-.na babę T. Kuczerową, jej m ę­
ża Mateusra. rów oirż ślepego 1 p«<u innych żebra- 
ków-kalek. 01 samejro poctatku poddawano ChUp- 
Ca Ciągłym toiturom, usiPfjać nadać mu W/gląd 
w zbud/tjący politowanie. Żebrakom  najwięcej cho­
dziło o to, aby Chtopci,oślepić. T o  też poza b.ciew 
f głodzeniem, jakiego ch-opieC stale dom aw at, w 
czasie gotowania straw y bry-gano mu w  oczy niby 
nieumyślnie wrzącem  sadłem

JennaKże chłopcu udawało się za w sze ‘w  czas 
zm rużyć oczy. lub przesłonić je  ręką W rząCy zaś 
Ruszcz p szostaw ł ślady w  postaci okropnych ran 
na Całej twarzy, rękach i piersi UcieC chłopcu nie 
udało * ę, gdyż strzsżano go pilnie. W raezcie ż e ­
bracy uznali, że chłopak jest- „g®tdw* i zaczęli g« 
brać ze Sabą na żebry. R zeCzyw iślie Chłopak okry­
ty Cały ranami, robiący na pierwszy rzut oka w ra­
żenie trędowatego, n u c a ł s ę wszystkim przechod­
niom -w oczy i rzadko kto ominął to nieszczęśliwe 
uz-ecko ze ślepą jakgdyby matką, aby mu nic rzu­
cić jałmużny. W reszcie dzięki wypadk iwerau spot­
kaniu s ‘ę 1 -matką cbłonak w yćobył się * rąk o- 
p ran có w  Żebraczkę Kuczerową oraizono w  are 
s ic ie  przy Cyrkule, c i ł jp c a  oddano mstce, policya 
zaś przystąpiła] do śied .tw a w  ceiu w ykrycia w y­
stępnej reboty żebraków zajmujących się fabryza- 
cj ą kalek.

- -  A R E S Z T O W A N IE  F U K S Ó 7f. W czoraj 
po powtórnem badaniu u sędiiegn śledczego do 
spraw szczególnej wagi Purika aresztowaun i r-sa 
dzouo w  więzień u łukjŁnowicćkiem M i G Fuk 
sów, os’ arżonych o udział w  aferze ze skupowy- 
w snlem  k ilr  j iw ych kw itów  frachtowych. Datych- 
Czai Fuksowle pazostawali na wolnrj stopie za 
kauCyą po 5,000 rb.

O F  I I I  H V.

W  A lm laistracy l „Dziennika Kijowakiega" 
złotyli;

N a c h o in k ę  i u  J p .n k a  d c ie o io jt i  w  
p r z y t u ł k u  K o ła  K o b ie ta  po Joaaoa Pii trowaka
a rb. -  Luuus, Bronka 1 Zosia Radyńscy t ib .

N a n a j b i e t f n ie j s .y o h  p r z y 'T > « le  d o b o .
p. Ant mi C zajkow ski (pamięci Jana Bratka wakiegu) 
2 rb.

N o Ta ło d n y e h ’Jw’ Q o lio y ii  pp. Zcfia Staro- 
rypińtka|(zebrane)^J5^rb. — (Zygm unt Suroryplńskl 
(zebrane .rś<ód kolegów  i rodziayj 2 rb. 21 kop.— 
Ki. Swaistaw|W ojCz«l]5$rb.

Hz n«| i r d n łe js - y o h ,  d o  u z n a n i !  Ad-

m in ia tr a o y i , , D z ie ń . K ij . ,rs p. Maks\mllia 
Gruszecaa (oamięci F eiizta  G.-..szeCkltgojgs ib

Na ■ a o l s p c ] [ C l e K y A s k ą i j , l ; p ,  T . O.
3 ruble.

Ra p r . y l u i e k  d . i e n n y  p r z y  K o le  k o - 
b ia ti  p. Z. S .aakicw ieżow a 5„rb.

d a  Toiar. p o la k ,  k o lo n ,  le t n ic h :  pt> Js-
nina Radyńska 2 rb. — Ludwik, Bronia i Zosia 
3 ruble.

Telegramy.
f t t  *B'«?jS9si*:dNkłf setm.wt** i nm* /$ 

teaimpf&iif,

Z delegacyi austrysekis j.
W led tń  (APj. D elegacya auitryacku. Na 

porządku dziennym debaty nad preliminarzem 
budżetowym m iaiiterstw a spraw zagranicznych 
Soeyalista E lenbogen uważa, iż A ustro-W ęgry 
powinny były podcząs . konfliktu': ba łk ańskiej/ 
pozostać w  roli obojętnego widza Zachowanie 
pokrją  jest raczej zi.sługą niemieckiego sprzy 
mierzeńca, niż br. Berehtolda. Austryacka p o ­
lityka zagraniczna doprowadziła do wzmożenia 
nieufności terbów  do Auatryi, do wrogiego 
stosunku Rumunii, niezadowolenia Niemiec i dc 
rozgoryczenia Europy. Hr. Lutzów  nazywa 
upadek związku bałkańskiego jedynym  zyskiem 
Austryi.

Refoima podsthu dachodjwego
W iedłń (AP). Isba deputowanych N i 

posiedzeniu wieczorcem  zakończono drugie czy­
tanie projektu praw e o reformie osnbiatego 
podatku cocnodow ego. W iększością 196 gło­
sów  przeciw 195 p rz jjjto  jako maksimum w ol­
nego od podatku dochodu 1 6 do koron.

Z parlamentu b ło g ie g o .
Rzym  (AP) Podczas debztów  nad odpo­

wiedzią na mowę tronową Sonnino oświad :zył, 
iż złoży srfój głos za w ypraw ą libijską, jlóowiJtn 
w danym  wypadku chodzi nie o zaufanie do 
gabinetu, lecz o zaufanie Jo misyi włoskiej na 
morzu Sródziemnem. O m awiając stosunek do 
Kościoła mówca zaznaczył, i i  purtya liberalna 
walki z nim nie pragnit^jbędzie ,wszakze stale 
bioniła sw ego stanowiska.

Rzym (AP). I .b a  deputowanych Deputo 
w any reformibta ,s Bissolati oświadczył, iż on 
i j  go przyjaciele polityczni będą n tleżeli do 
o^ozycyi. M óirca nawołuje radykałów  do 
współaej akcyi przeciw gabinetow i.

Wybory w  Bulgaryi.
Sofia (AP). Urzędowe „N aro d ii Praw a* 

iłumaczą niepow odzenk rządu podczas wybo- 
rńw systemem proporcjonalnego głosowania. 
W obec różnolitego składu izby utworzenie no­
w ego gabinetu jest niemożliwe- Rżąd zamierza 
przedłożyć sobrani« sprawozdanie ze sw ej dzia­
łalno ś :i i uzyskać jego aorobatę.

$Oti& (AP). W edług |'in form acyi ajjencyi 
bułgarakieb w kołach politycznych panuje prze- 
ś wiadczcnie, iż niektóre grupy opozycyjne oka­
żą poparcie rządowi.

Ruch wśród hindusAw.
KalhUta (AP) W  wielu miastach W schód- 

nitj B -ugalii zostały rozklejone prokłamacye 
nawołująi e do mordowanik „białych rozbój­
ników *.

Ks tastrofa.
L«r.dyn (AP) W edług ostatniej ićtfornis- 

cyi lód£ pod.rodna „C  14* zderzyła się ze 
statkiem „Bard* o w ejścia do zatoki Plymouth 
i po % minutach ] oszła n a dno. Z ałogę ura­
tow ano.
I W. \ ■ , • ♦

Laureaci Nobla.
Sztokholm (AP). W  obecności k ió la  

i członków rodziny królew skiej odojra się uro­
czystość rozdawania tegorocznych nagród No- 
b łl  W szyscy laureaci prócz hindusa Rabin- 
dranath T egore byli obecni.

Krnfarencya międzynarodowa.
Paryż (AP), Rozpoczęła sw e prace konfe- 

rencys m iędzynarodowa obradująca nad sporzą­
dzeniem m apy geograf.cz w podziałce 
1 :  i,ooo,od o. Uczestniczą przedstawiciele 32 
krajów .

Nowy prezydent Szwfjca^yl.
Borne (AP.) Na p ie iyd eata  szw ajcarikiej 

rady zw iązkow ej obrano H ofm anaa, który do­
tychczas piastował urrąd wiceprezydenta.

Zajście na granicy.
B lk a r e s z t  (AP). Z  powodu zabójjtw a w 

Nowosielicy żandarma rosyjskiego przez rumuń­
skiego żbłnierza straży graniczirej zażądał pot 
notrocnik rosyjski Arseniew  cd rządu rum iń­
skiego W yjtśnień. Rząd rumuński przeprowa­
dził śledztwo, ltó re  wykazało, że strażnik ru­
muński wystrzelił najpierw w celu ostrzeżenia 
rybaków  rosyjskich, którzy wpłynęli na w ody 
rumuńskie. W  odpowiedzi na to ze strony, ro 
■yjskiej rozległy się 4 strzały, które traf ły  w 
atrazaika rumuńssiego raniąc go  w  pierś na 
wylot. W tedy strażaik strzel- 4 ro krotnie i 
zabił żandarma rosyjskiego O becnie Arseniew 
oczekuje na doniesienia gubernatora bisarab- 
skiego. O  ile don its en b  stron obydwu nie 
będą zgodoe, będzie wyznaczona komiaya mie- 
fzan a  dla przeprowadzenia ostatecznego śledztwa

Sprawa ks Hftiszowskiego I p. Łęskiego-
Wińsk (AP). K s 'M iłaszew ski i cbyw atel 

Łęs^i zaskarżyli decyzyę sędziego śledczi go, 
skazującą ich^na ureszt^prewencyjny.

Sprawa Roniksra.
W arszawa (AP) Zeznają świsdkowie 

aresztanci D o m in ik i 1 Ritter. Domański oświad­
cza, że Sien róski w więzieniu mówił mu iż 
Ronikier ji st niew iany. R itttr  oś sisdczr, iż 
Ronikicr nie prosił go o pozyskanie fałszywych 
świadków. R onikiera szantaż i wał w więzieniu 
niejaki Kamieniec. O  jaj św iadkowie twierdzą 
iż dwa tygodnie temu w izb e W ięckoa s it  
mówił i d , fe  tajemnica zabójstw a Ccrzanow - 
skirgo wis ci oma jeat jemu jednemu. Konfronto­
w any W ięckowski zaprzecza pow yżsrym  św iad­
kom. Z zezm ń  świadka D ąnrow skego w y n ik a  
iż w  kałęgacn meldu ikow ycb „meblbwek* wielu 
przyjezdnych m e z< 5l»ło_ zapisanych, w tej licz. 
uie uczniowie, którzy już po morderstwie za­
mieszkali w numerach. Następny świadek współ­
pracownik „K urycra Porannego* Dunin opo- 
wlad i iw  jaki spo„ób g ą z rti  poraź pierwszy do- 
wiedziuia się o Sawiczu.

Z Fłnlar.dyi.
Hals-i ilors (AP). W odpowiedzi na w y ­

dany przez senat rozkaz 2 re firm ow ani a pro­
gram ów szkolnych w kierunku zwiększenia 
ilości gedzin języka rosyjskiego, odpowiedział 
główny zarząd szkolny, iż nie widzi możności 
wprowadzania jakichkolwiek -mian do’, progra 
mów, jedyne z«ś w yjście widzi w powiększeniu 
liczby klas przez wprowadzenie 9 ej klasy d o ­
datkowej.

Różne.
Wfedeń (AP). „Z eń * donosi, iż do Y a- 

lony odpłynęła kauonierka austryacka „Pantera* 
z 14 działami i 186 ludźmi załogi.

biiksrdszt (AP) Rada ministrów oma 
wia>r projekt wyaiy^nowr.nia 400 milionów pa 
budowę now ych kolei. Spodziew ane aa maso­
we obstalunki szyn i taboru. Jak mówią cześć 
obstalunku otrzyma R osya.

Petersburg (AP). 2 go grudnia pod prze­
wodnictwem ministra sprawiedliwości rozpoczną 
się posiedzenia prezesów zjazdów sędziów po­
koju, pierwsze po reformie z dn. i5 g o c ie r w e a  
1912 r.

Petersburg (AP). Z  liczby 7 zbiegłych z 
więzienia pskow skiego katorżników trzech zła­
pano w  Pskow ie, pozostałych zaś 4 w iesie k o ­
ło Pakowa.

Petersburg (AP). Skonliakowano Nr. 326 
p’sma „B iecz* za artykuł „M akłakow o proce- 
s ’e B*jlisa*.

Berlin (AF). Zastrajkow ali s'uchscze szko­
ły dentystycznej w  Lipsku, źą d s ją  oni przy- 
zasnia dentystom stopnia doktora. Słuchacze 
szkół dentystycznych w  Berlinie i W urzburgu 
przyłączyli się do strajku.

fOd Agencyi Feterabur ihfef).

Dama Państwowa.
PosiedzfTie z dnia 27-go listopada.

'* P rzew o d n iczy  R o d z i a n k o .
W l;czbie spraw złozonyrb —  projekt pra­

wu o skasowaniu rytualnych rzeźni żydowskich.
Na porządku dziennym —  w yjaśm euit 

wiceministra w e ja y  W ernsndera i głów nego 
Intpektora lekarskiego M alinowskiego w spra 
wie epidemii dżumy w  okręgu wojska Doń­
skiego.

D ebaty nad wyjaśnieniam i odroczone zo ­
stają do następnego posiedzenia. Duma pize- 
ch cd ń  do debatów nad wyj*lśnieniami rządu w 
k c s .) . nieprawidłowości wyborczych.

S oc - demokrata B u r j a n o w  składa for­
mułę, uznającą wyjaśnienia, ministra za niewy- 
atarczsjące.

R  o d i e z e w  podkreśla oświadczenie w i 
cc minia. r«r, i i  na przebieg wyborów w yw arło 
wpływ duchowieństwo. Z  wyjątkiem  kilka więk- 
szycL miast w jb o ry  wuzędzie zostały dokonane 
nieprawidłowo.

P o przemowie G e n s i m o w a ,  który 
odpowiedzialność za nieprawidłowości składa 
aa  rząd, wobec spóźnionej pory posiedzenie 
zostało zim kn:ęte.

Z ostatniej ohwili.
Po rozprawach o s, m i ządzl, w  Polsce.

Tbtereburg (Wł.). Pisma w czorajsze p o­
św ięciły artykuły onegdajszej dyskusyi w R a ­
dzie Państwa nad projektem samorządu miej 
1,kiego w  Królestw ie Polakiem.

p ółurzędowa „R ossij** pow tarza argu 
w enty Kokow cew a 1 w ypow iada nadzieję, że 
nieporozumienie pomiędzy Dumą a Radą Pań­
stwu da się jeszcze załagodz ć.

„N ow oje W rem ia" sądzi, iż projekt sa 
mors udu jest już pogrzebany.

„R ie e i*  »t»zymuje, że widocznie życzenie 
sfer w kierunku przyznania językow i polskie­
mu praw a bytu w samorządzie kraju polskie­
go było zbyt słabe, jeśli praw icow cy odważyli 
1 4  przeciw stawić mu swoją opinię

G azety wieczorowe zamieszczają wywiady 
w tej sorawie: Saw enko nie chwali zachowa 
nia się R ady Państwa. Rozgraniczenie naro­
dowości jest niezbędne. O  ile słuszna jest zs- 
sad t „R o sya  dla rosyan*, słuszne tskżc jest 
że Polska jest dla polaków D w adzieścia pięć 
milionów polaków nie zginie, przyznaje p. Sz- 
wenko

Sinadiao uważa, iż w  tym  wypadku po­
żądane byłoby zastosow ani: art. 87 praw za­
sad ńicrych.

Hr. M eyendoif p rsypim rza, iż m ożliwt 
jest przeprowadzenie w D n i e  projektu o sa­
morządzie w redakeyi R ady Państwa.

Posłowie opozycyjni oczyw iście przeciwni 
są projektowi.

Petersburg (V7!.). W edług ioform aeyi zc 
źródJ m iarodajnych, posłowie do R ady Państ- 
stw a— polacy będą w alczyli przeciw obecnej 
pcstaci projektu o samorządzie, starając się 
obalić cały  projekt

Polskie K oła poselskie Dum y ustalą dalszą 
lw ąotaktykę w  sprawie projektu o samorządzie 
dopiero po dzisiejszych rozprawach w Rsdzie 
Państwa.

Petersburg (Wł.). W śród posłów do Du­
my panuje przeświadczenie, że projekt samo­
rządu w redakcy. R ady Państw a nie przejdzie
w Damie.

Na posiedzeniu biura centrum R ady Pań 
stwa uchwalono dążyć da przekazania projektu 
o sum orcąlzie komisyi kompromisowej, do któ­
rej z ramienia centrum wejdą Szebtko i Zi- 
nowjew .

O  ils dziś Rada Państwa cdrzuci rzdak- 
cyę Dum y w sprawie dozoru adminiatracyi, 
centrum R ady zamierza poprzeć p o p rą „rę  Z -  
□ow jew a, według której dozór władz admini­
stracyjnych dotyczę zgodności z prawem i za­
rządzeń ciał samorządnych oraz celow ości icb 
ze stanowiska interesów pfeńttmowych.

Petersburg (Wł). Srw enko i Dem creako 
odwiedzili Kokow cew a i rozm awiali między in- 
nemi o sprawie onegd»js?ego głosow ania w 
Radzie Państwa. K okow cew  o .w iad :zy ł, i i  po­
mija milczeniem wszelkie komentarze z powodu 
glosowania. Co zaś aię tyczy pamięci Stcłypins, 
to jest ona dlań droższą niż to s:ę innym w y 
daje. W  sprawie itosunków  polsko-rosyjskicb 
wszedł Stołypin na now e tory i wobec t1 go, 
K okow cew  poczytyw ał za awój obowiązek bro­
nić projektu p rzez Stoiypina opracowanego.

Głosy prasy.
W arszawa (Wł.). W szystkie dzienniki 

wieczorne zam ieściły artykuły wsfępne w sp rt- 
wie obrad R sd y  Państwa nad projektem aa 
morzndu m iejskiego dla Królestwu, przyznając, 
iż Ufucręcie języka polakiego jest klęską i p o­
rażką dla polaków. Z  d la  moc nre jeat w

stanie wpłynąć na losy kultury polskiej, na roz­
wój i rozpowszechnienie ję:yLa

„K uryer Poranny" i „Goniec* żądają sil­
nego zareagow ania K oła Polskiego wobec ta­
kiej uchwały R ady Państwa stosownie do obo­
wiązku narodowego, określonego w  oświadcze­
niach „K oła*.

S p raw a refJ im y w y l n r jz . j .

Lwów (Wi.). Dr. L eo  pow raca w  sobotę 
i zw oła po południu odi uczoną kom isję refor­
my wyborczej.

W  obradach dotychczasow ych Ukraińców 
i subkomitetu nie powzięto żadnych uchwał i 
nie osiągnięto w niezrm porozumienia. N ajw a­
żniejsze kwestye znajdują si<; w  martwym 
punkcie.

Pogłoski o dymisyl.
Wiedeń ( W i ). P cstlstw o  tureckie nie po­

siada żadnych inform aryi co do mniemanej d y  
misyi w ielkiego wezyra, którą uważają za nie­
prawdopodobną.

Po wyborach.
B u d ap eszt (W l.). R adosław ów  oświadczył 

k respondentowi „Azeat* w Sofii, iż raąd buł 
garści zapatiuje się na sytuacyę optym istycz­
nie i pokłada nadzieję na zw iązek z tgraryu- 
szami.

E ;h a  ze jścia .

Strasburg (W l.). Z  powodu zajść W  Sa- 
verne jednego żołnierza skazano na 6 tygodai 
aresztu, 2 na 3 tygodnie.

W Iriandyl.

Londyn (Wł.) W  B :lfascie i innych por­
tach irlan d id ch  skonfiskowano na komorach 
liczne przemycane transporty broni. W drożono 
śledztwo.

R tform a zlem 9t w  sto ły p in o w sk lch .

Petersburg ( W ł). W  klubie nseyonali- 
słów  odbyła się narada posłów nacyonalLtów  
do Dam y i R ady państwa z powodu ziemstw 
w gub. zachodnich i poprawek jakie wnosi do 
nich rząd.

Jedna z tych poprawek przewiduje w y - 
odrębnienie w yborców  pelnocenzusowych w  
osobną kuryę, która będzie obierać z góry  
określoną ilcść radnych. O kazało się, że pra­
wica i opozycya głosow ać będą przeciw tej 
poprawce. U chwalono w obec tego h lp caZ ąŁ  
rokowania z prawicą i skłonić ją  do g łosow a­
nia za poprawką. Inne popraw ki uznano ca 
nader pożądane.

Deklaracya Doumsrguea. <*
Paryż (A ? ). Doumergue odczytał w  izoic 

deputowanych deklaracyę, w której zazaaczyl, 
iż rząd opierać się będzie wyłącznie na więk­
szości republikańskiej, bronić będzie instytucyi 
republikańskich od coraz częstszych napaści 
wrogów  nieprzejednanych, zaproponuje p o n y -  
cic w ydatków nadzw yczajnych na obronę na­
rodową w ciągu niewielkiej ilości lat, dołoży 
starań, aby podatek dochodowy, który p o­
winien jednakowo obciążać wszystkich oby­
wateli i w szystkie dochody był w prow a­
dzony jednocześnie z wprowadzeniem  bu dżetu 
1914  roku, dążyć oędzie do przeprowadzenia 
podatku od kapitału dia po kry d a  w ydatków  
w yw ołanych przez praw a w ojskowe, dążyć b ę ­
dzie do komprom isowego załatwienia spraw y 
reform y wyborczej w izbie deputowanych i w  
senacie, utrzym ywać będzie i nadal z R osyą 
ścisłe i serdeczne w spółpracow nictwo, które w 
wielu wypadkach dało możnofć państwom 
związkowym  w yw ierać w pływ  w ybitny w  kie­
runku zachowani* pokoju, usiłować redzie ro z­
wijać w  dalszym ciągu zaufanie i zbliżenie się 
względem A nglii, zaś z innemi państwami u- 
trzym ywać będzie stale dobre stosunki.

Sprawa Grosteraa.
P etersburg (W l.). Senat odrzucił skargą 

kasacyjną referenta „Dziennika Petersburskiego*, 
skazanego (.rzez izbę sądową na rok twićkdsy 
za zamieszczenie w sprawozdaniu w yrazów , 
w yareślonych potem ze stenogramu przez p re­
zydenta.

Ze sp ra w  parła m entaroych.

P etersburg (W ł ). Kom isya finansowa D j-  
my przyjęła projekt rządow y opodatkowania 
nieruchomości miejskiej w w ysokości 6% od d o ­
chodu. Jeden procent ma być odliczany na 
rzecz instytucyi samorządu, gcuie zaś Samorzą­
du niem a— na rzecz funduszów gubernialnyeh. 
Dia Królestw a Polskiego podatek został okre­
ślony w  wysokości io£ , 1% ma być odiiczady 
oa fandust drogow y.

Posłowie syberyjscy złożyli w  D jm ie  pro­
jekt praw odaw czy o otwarciu przy uniw ersyte­
cie tomekim dwóch now ych w ydziałów: lekar­
skiego i historyczno filulo-ficznego.

Petersburg (Wł.). Grupa pracy proponuje 
Dumie polecić komisyi interpelacyjnej, aby w 
terminie trzydniowym  zreferowała opinię sw oją 
w aprawie interpeU cyi o aytuacyi w  w ięzie­
niach dla skazanych na roboty ciętkie.

Petersburg ' AP). Kom iaya D am y do 
spraw cerkwi praw osław nej przyjęta wniosek 
prawodawczy o zw ięksteniu kredytów  na p;n - 
sye dia ducbow ieńnw a w iejtkiego i miej- 
saiego.

Różne.
B u l  n ( W l) Dziś odbędcie się posiedze­

nie zarządu centralnego Reicha ataku w  spra­
w ie obniżenia dyskonta.

MińStt (AP). Nie i wieskie żydow skie T -w o 
;erackie zostało zamknięte za przechow yw anie 

w celu rozpowszechniania literatury nielegalnej 
i oddane zostało pod sąd.

O d e s a
prenumeratę na

^Dzonnir Kijowski"
przyjmuje

K s ię g a rn ia  i C zy  tai n ia

A . Z j i e r o w i c i a
i . u i e r l a l a i l u ł a  I
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W ydaw nictw a GEBETHNERA i W OLFFA
N O W O Ś Ć ! N O W O Ś Ć !

.^ z e f M ilsw sV i

Zagadnienie narodowej polityki
Wydanie drugie znacznie powiększone.

W  szlachstnej m yśli dobra publicznego po izęta  świetna ta 
książka mowi o d ro g im , celach i środkach poiityKi, ro iśw ietla  
■ rok ' w  dziedzinie tych zawiłych kw estyi panujące i uCzy ludzi, 
którzy p raco*  ac chcą d la narodu, jak praC ow tć trzeDa.

Cena rb. 3
B R O N IS Ł A W  Ł O ZIŃ SK I

SZKICE Z HISTORYI GALICYI W  XIX WIEKU. C e ru  rb. 4 80
Z przedm ow ą i pod kie-unkieta pref. d-ra W acław a Tokarza w y ­
dal dr. W alenty  Łozin iki. Z poJob izaą autora i 7 rycinam i.

, W A C ŁA W  SOBIESKI

PAULĘ TNY SEJ.H. 19C6. C -na rb. 2
(Skarga i spraw a dyjsydćncka).

FRANCISZEK  SMOLKA .

DZIENNIK W LISTACH DO ŻONY (1848-1849).
Cena rb . 2.40

W ydał, v:Jłępeni o .OjCu i icgo MstaCh", objaśnieniam i opatrzył, 
zapiskam i F r. Sm olki z lat 1841-1848, oraz w ielu dokuu  :ntam i 

z jego pap ierów  dopełnił S t a n i a ł a *  S m o lk a .
Da nabycia ire. ir^-ysUdch Lsipyarniach. 12167

m

Przedstaw icieli skład T . w i  R u b e r o i d  Inż. M . Ki-IGHIAN Kijów, Ale- 
k s a n ir .  45 (w p r Chśtteau) tel. 14—21. Fabr. izol. oddz. inż. I. Gazik 11.

„ Z I E M G A
T Y G O D N IK  IL U S T R O W A N Y 11365

K ra jo zn a w stw u  P t/sk ie m u  poświecony, wychodzi 

w W A R SZ A W IE  pod redakcyą K a z im ie rz a  K u lw ie c ia .

Opisy przyrodnicze i geograficzne. Frace z zakres i etnografii, ar­
cheologii, zabytków aztuki. O brr. żuje w opisach naukowych i w  do1 
kumentach ilustracyjnych piękno  i bogactw o P o lsk if bad* 
——  jej stan obecny i odzwierciadla przeszłość b storyczną. "■

PREN U M ERATA: w Warszawie
z przesyłką pocztową

rb 5 kop —  
.  6 .  5o

Dla C ałorocznych n o w y ch  p ren u m e ra to ró w : 
to m  I, II, III i IV  z u stęp s tw em  25^.

R edakcya i Adminisłracya: Aleja Jerozolimskie 29- 1.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“
• p r i t  drukujących sic powieści: W ł, St. Reym onta: „INSUREKCYA' 

W . S ieroszew skiego .BENIOW SKI*,

nabył w yłączne p raw o  i w  drugiem  półroczu L915 t, 

p o i  p o  j z n l a  d r u k  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

„ P O D  D Ą B R O W S K I M ”.
Św ietny batallśla W OJCIECH KOSSAK zilustrow ał po- deść Slen 

kiewlCza w  szeregu k a r t o n ó w  k o l o r o m / o h ,  k tóre stanowić będą

P R E M IU M  S P E C Y A L N E  D L A  W S ł Y S T K I C H  P R E N U M E R A T O R Ó W  

.T Y G O D N I K A  I L L U S T R O W A N E G O " .
R edakcya .T ygodn ika Illustrow anego* nabyła pozostałą n itw le l* , 

u ł  liczby eg tew n la rzy  znakomitego dzieła proŁ SZYMONA ASKENA- 
ZBGO

„Książe Józef Poniatowski",
które p renum eratorzy  ,T y g  d rika  RluStrowanego* m ogą nabyw ać po 
znacznie zniżonej Cenie R b . 1 .5 8  k o p .  za egzem plarz bez opraw y 
i R b . 2 .1 0  k o p .  w  pięknej okładce oz lcbiencj w yciskam i. Koszty 

kop. 05.przesyłki 1 opakow ania kop. 10217

TYGODNIK

„Luti doży
Popularna pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 
i III, Nauka W iary .^ ^ ^ =

Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie.
W AR U N K I PREN U M ERATY 

R o czn ie  . rb . 3 .— | P ó łro cz n i*  rb . 1.50
Adres Redakcji I Administracji. Kijów, Kościelna Jt iO. 

Redaktor i Wydawca: X. ŻCJKOWSKL

FÓSFATYNA F A L i E R A
znakom ity pokarm , naibartlzićj 
polecany przt.-zJf kurzy tilu dzioui 
od 7-i a mićM^ry. zvVłasztv.a w 
A'7.:isi« ntUlawia-iia od piersi iw 
okresie rosuigcia. Ułatwia . j 6 -  
kcwanie i zapewnia prawidłowy 
rozwój kości, ltardzo pożyteczny 
dla starców  i rekonwalescentów.

Sp rzeda: wp %vs zijut k ir h up t e k ac h 
ś układach aptecznych*

P A R Y Ż .

8 , rwo do  /a  Tuuhorlo

Kijowski Syndykat Rolniczy
Bulurarna 9 .

-  Reprezentuje następujące znene fabryki:
C ] U I r t D T U V  Siaia-Jik i, m ło o arn ia  konna. 
Ł L W T U n  I 111 k i e r a t y g łb . im r ia r k j .
I I A D T  b A O D  t r a k t o r *  n a f t o w e ,  z  p łu -n A n l - r M n n  a t n i s a c x j l  lub d e e r a .
CLAYTON & SCHUTTLEWORTHeol:;

Anglia. Lokom obil* I piłocartilos  
p aro w a .ECKERT Piug i, ku lty  w a lo ry  s p rę ż y n o w a

MILWAUKEE M aszyn y  żn iw n a . 
ZIMMERMANN M łooarn ia kon iczynow a,
U r i O  M aszyn y do b a jco w a n ia  na d o n . 

T r ie u ry .
PLATZ Konno i r ę c z n a  p u lw u ry za to ry .
POLECA: “ “  ’  ”

S iln ik i sp a lin o w e , naftow o - s ta ł*
— — —  i lokom  s b i l e . -------

Br. WEL6ER prasy dJ Br. R0BER ",ynWslo ro y . *-*.1 1  D U U k n  w ł a h l e

BENTHAU.A S i e c z k a r n i a  i k r o jn .

S w p e r c t o r y - w i r ó w k i  1 n o c z y n  a  m l*« $ k » r*k . 
I iL - i- lio łn m , i in n o  m m szy fty  i  n a r z ę d z i ainkUBatOry ą ą j l e o s  y c h  k r a j o w y c h  i z a ­

g r a n i c z n y c h  f a b r y k .
— - n—immru * w —

Superfosfat, Saletra, ioma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu.—
H A SIO N A  polne 1 ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i franco. 56ą

Rok Polski
w  i y m .  r: r t ó y t y  I

Pntedstawii

Z y g m u n t  G l o g t r
W ydanie drugie pomnożone z 40 rycinami.

C e n i  i r u b l l  5 .

Oli jHiOdNirM „fetasfa $Iswskiep‘'
■sna iniloi.1 rb*-5S (z przesyłką)

Z w racać się należ/ d i  ad m ijistracyi .D ziennika K ijow skingo1

OPUŚCIŁ TR ASĘ Z E S Z Y T  I (XVI-ty) TOMU Ii-go.

j m  k n M f n d  liiai i tui”
TR ESC '

P s o z ę tk i p an em an ia JHaksan*
d r a  I (1801—1800). W stąpłen*e na 
tron  A leksandra 1—Pierw sze zurzą 
dzenfa.—O bchód ko ronacji w  W il­
nie —Zmiany w podzia li l zarzafzie  
adm inittr-cy jnym  ziem litew sko ru ­
skich. Pobyt A leksandra I w  W il­
nie.—Z arys stc*unków p -wno-poli 
tycznych, społecznych 1 ekonomie* 
nych.— ŻyCie tow a. tyskie na Litwie 
l R u s i .— S praw y edukacyjne: uniw er­
sytet wileó iki i szkoły. — Liceum 

Krzem ienieckie,

POR f R E łY  I ILUSTRACYE: 
Adam kjiążę C zartoryski.—Fronton 
ratusza wil«ń«kiego.—A leksander I .— 
LeontjuSz Ben1!. sen. — T ransparen t 
Akademii W ileńskiej w  d iicń  ob­
chodu ko ronacji A leksandra I w  
W ilnie.—H clsn* z M assalskich ) nto 
voto Karolowa ks de Ligne, l i  do 
voto W incertow .1 hr. Potocka.—W i­
dok Zzkretu  pod W ilnem  w  począt- 
aaoh X IX  w. — W ulc L em iine’a. — 
Aloizy Sulis.row skt.—Staniiław -W oj­
ciech M irski— Michał N arbutt ~M e- 
dy kobiece między 1800 a 1810 r.

C e n a  z a s z y ł a  k o p -  5 5 , z  p r z e a y t k y  4 0  k o p .  D la  p r a n u m t r a *  
l o r  im „ D iie n a ik a  K ijo m o k le |jo “  c e n c i  z e s z y t u  k o p -  2 5 ,  z  p r z e -

a y łk ę  k o p . 8 0 .

Z . m t w i e n i a  e r a z  z  s p ł a t ą  n a  G z t s z y t A w ,  2 4
z e s z y t y  p r z z l n i u j e  J l d m i n i n t r a c y a  „ D z ie n n i k a  t i l o w s k i e B o '’.

W Y SZ ED Ł  Z  DRUKU

Kalendarz Brahiłowski na 1914 r.
WYDANY PRZEZ

Ks. kanonika Feliksa Sznarbachowskiego
W yd. popular, ilustrow . Cena 25 k. G łówny skład u autora w  E ra h :lowie

BARDZS nużo OStm » n tt --‘ł  .ł
swoje zorow e i TAscwe vr*.rr-

V  pierwszych dn!acb grudnia wyjdzie z druku i ukaże sic w Bpr/e- 
laży wydany nakładem księgari i rówieńskiej Ludwika Rutkowskiego

Prowincyonalny 12296

K a l e n d a r z
hand!owo-iftformacyjny n a  p . 1914.

Celem kalendarza je s t dsć cbrześcijafljkitn sklepom, zaklalom  prze- 
oysłowym  i rzem ieś!nikom na prow in*yi możność zawiadamiania 
z ‘!sz"j publiczności o swojera istnieniu, a przez dział ogłoszeń —  

ułatw ić in  konkurencyę z przi‘dsi?;b:or>tr-arui niecbrześciańskiero 
O zitł inform acyjny obejmuje pow  a y  zachoduiej części W ołynia: 

Rówieński, Kowełski, Łucki i Dubieński.

Skład głów ny 
■v księgarni

na Wołyniu 
ul. S zosow a

ua*B»iU2BBS».3®«aa«

iBosktewskl magazynWJjjJ i l ^ s i n u a  
rzeczy futrzanych ■** n » w | I U  W  a  

RdJówj N  o H ą łs  w  k  i JVł II
Otrzymano w lelkt w ybór n » jro z * s ’tszych 
R t e o z y  F w f r n a n y o U . G otow i futrzane 
kołnierze 1 mufki P .zy  m  g. u łR S rt pracow nia 
Uobier,, farb. i in. robsty  pod osob, dozorem.

I L U ł T R Ą C Y M  
D L A  R O u  UV 
P O L S K I C H

« f. 1913 dawać bidzia prócz dotychcza wov«go zoszjtutygo dnlowogo 
4 8  d a d a i k ó w  p o c z n i e ,

ZNACZNIE fiOZiZERIA ?mm. Wprowadza BARWJ t H.USTRACYE
Ser powiększenia zatem ceny prepumeracyjnel, pr-aume^atnrzy .Ziarna 

otrzymana w reku 1913:
58 z*.sa y tj  p iękn ie  w y d an eg o  p ism a (dla wszyótkicb).
12 tomów"; pow ieści w ^ o p raw ie  vd la  "rodziny).
f 2  zeszy tów  za w iera jący ch  m ody I w skazów ki go sp o d arcze  (d is  p a ­

n i dom u).
12  arkuazy wzorów robót piłkowych (laubzegowych) i t. p.
12 re p ro ju k c y r  o b razó w .
o p łaca jący  p re n u m m t*  z a  ca ły  rok  z  góry  w p ro st w  R edakcyi otrzym  ją

B E Z P U tT M IE  3  P R E M IA
( m a r t o ś c l  r b .  4>oJr)i

o  l ! b u v . i  a p ^ y s ł y e z n s  (przy  N -rze  a  pism ą 

z) K sięg ę  p o żyteczn ych  w i ontości (przy  N -rza  37

3) K a le n d a rz  ś c is n n y  na r .  1914 ( w  N - r «  48 piam) 

A dns Kedakcyl J?AdmlnlstiacyJ .Zlkrna* 

Ufapszanra, U o w y-Św iał JUS 34, te lofoa 83> nL

W ARUN KI PR ZE D PŁA TY :

7 k. śledzie 7 k.
Królew skie Ir. eiegi» połnw u r t -  
łnsrlnne, 7  kop. Sztuka. B ry n lza  
20 k. funt. LLagazyn f f a s ł s k i -
mw, W . W a t j l k i w .  6 . i 803

B 0 L G Ł O W Y i  M  IG R  E M E
NATYCHMIAST USUWA

uMIGRENO-MERYOSIN
|0E2WARUNI<OWO PŁt̂ NY i MIE5Ż If KC DL tW Y RCŚLINhY iROOCK.

|W1(C ŹfiOflC-flPTEKfiCHiSKh. APT 
IPROSZKÓW WYRflBlrtN/CH TYLKO-1 
IwPtOCKUijPODPISfM WYnA|Ą2C v J ' 
lA.6(jSECI(IEG0«*«iD.. :«oS2‘kiO. *

Puszkińska 9,
R zeźb y Z ak o p ia ń sk ie . 
M eble a r iy s ty c a n e .  
S z tu k a  oto Bi w  nn a .

IZ a m e rd jn e r poszukuje p sssdy . po- 
— w ś ednin. wieku. Kopie 

św iadectw  może nzdesłs na tąos- 
nte, ad rts : poczta Popiclurhy, pad. 
gub., w ieś Popiel uchy, A  Młynek. 

__________  12310
a z ą d c .  l rolnik, pietnaitoletnla 
*» praktyk* w  dutych  m ajątkach, 
z pow iźnem i referer.cyami, poszu­
kuje posady. Kijów, M -Podwałna 
15-12 . Medyński. 12097

T-wo Pomocy Stud. P o i łe m  
Uulweraytntu Kijow skiego. Biu­
ro F rscy poleca studentów, jako 
4 o re p 6 ty to rd W , wychowawców, 
„aura/cieli, pracowników biuro* 
wych, masażystów etc. Zapisy 
-rzyjmują się w lokalu Biura Pra­
cy, Prorezna Nr 20 m. 2 od 3 
do 5 pp. codziennie. 4228

IR S T Y T fT  BUCHALTERYJITY
stow. zerej. z ogr. por. L w ów —S e­
natorska 6. RaCłninrowość w ioska 

am eryk?ń-ka. Naukn buchalteryi. 
Najęcia praktyczne. Przygotow. na 
oatent Lwowsk c. k. Akad Handl. 
Polecanie Stowarz. na posady. Udział 
członka 200 <r. B iższe infuim . u- 
dziela BIURO ~A CHURKUM E. Ki­
jów, PuB*k>ńska 10. 12025

D o  t R P i e d a n i a  INDYKI brązo­
we, Mamouthy w  m. Popówka, 

Stefana DerLeville, paczta Bar gub. 
uodolska. 12200

L otrżebna Mucznlca do gospodar­
stw a mlecznego, hodowli drobiu 

i chlew ni etc. O dpow iednie kandy­
datki winny nadesłać kopie Cwia- 
dectw  1 w skazać osoby m ogące o 
nich dokładniej poibfo.m ów ać. O so ­
by tyłka z dobrem i św iadectw am i 
■nogą być uwzględnione. OIe“ty nie­
odpowiednie ąostaeą bez odpow ie­
dzi Miejsce to objąć może tak ko­
bieta ja r  męzc yzna. N arząd saijąt- 
ku Holaki, p. Fastow, kijowsk. 12290

Kupię enajątek
w Poł.-Zacn. K ra’u, na dogodnych 
w arunkach i c tn ^ .  3  dres: « .  H u­
mań. kijowsk gub., skrzynka poczto­
wa Nr 71. 12248
U ja j ę te k  p o la k i
I ”  gub

do sp rzedan ia1
b. podolska, pow. LatyCzowski. 

555 dzies! dobrej ziemi, na wygod- 
aych w arunkacł Z w racać się do 
biura ,D. H. NieCzuja-WierzbiCkl 
i Brzeziński*. K łjów, Puszkińska 11, 
od godz. 12 — 4. 11878

«■ V « r « s a m l o i
Rocznie Rb- 5.--
PółroCznle .  2,5i
Kwanaln<c .  1.25
l za opr. książek ro d n io  ,  1.—
Za odnol tenie kop, L5 kw art,

X  p p s s s y ł a ę  p o u z i .  ' 11
R ofznia Rb, 0 —
Półrocznie ,  3.—
Kwa talnie ,  1.50
i je? o n i, z iązuk rsCzcis l  —
Za przesyłką prem iom  kop. 26

S ł o d a i M a  k ia s  e p r & m f  f»|» " j s i ł s a j .

Echo lilerasko-artfsiyczns
04 dn i-go paździtruika r. b przechodzi na dwutygodnik i wy 
chodzić będzie i-go i I 5**° P^Hego m ierąca bes podwyższenia 
prenumei nty. Zamieszczać będzie i nadal artykuły trosci społecz­
nej, atudya literackie, nowele, poezye, spra wozdanie, korcjpooćen- 
cye, obszerna bibliografię oraz kronikę obrazujaca życie umysłowe, 

rtystyczne i społeczne mizyątkich ognisk kultury. Wspólpracow-
nictwo najwyoitniejszych pisarzy i literatói

W aajbGższym czasie f ,E C H O < ( rozpoczyna druk noweli W . R cjf"" 

n i u n t e  oraz studyum o Ż E R C M 3 K 1M  J . L o p c n t c u r i c s a .

A D R ES REDAKCYI: w arszaw a Szpitalna NJ 12.

Cena prenumeraty w W arszawie rocznie 6 rb .

„ na prowincyi a 7 .

B ,  za graricą a 8 .  10239

   O głuszenia p rz y jm u ją  » i ę . ----------------

I n s t y t u t  b u c h a ł . e r y j n y .  Stow. 
I zarej. ogr. por. Lwów, Senatorrka 
6, przyjm uje na K u r s y  p r z y g o t c
w a w c z e  na patent Lwowskiej C k. 
A kadem ii H andlowej, absolw entów  
przynajmniej 2 ch k .zs szkoły ś re d ­
niej, o r iz t .1 K u r s y  S |i« o y w in e  dla 
ukończonych buchalteiów . W ykłady  
pow ierzone orofeserom  Akadem ii 
i Szkoły handlowej oraz wybitnym  
fachowcom. Bliższych in form .cy i 
udziela B i r r o  R a o h u u k o s s s .  K i­
jów, Puszkińska Nr 10. 12285

Pr t & d D r z e w a  opalowego
Ja Pk lŁU JA N JI na Priystanf,

róg S pisk ie j i Pcczajowskiej 24/13. 
T e’ 22-82. Ceny najn. D rw a berim . 
najlepsze. 11425

AZALIE
od 3 rb . 50  kop.

B a MELIE
od 3 rb .

PA LM Y
i, inne ro ś lin y  pokojouii

POLECA MAGAZYN

Stanisława
Grudzińskiego

Nleryngowska
Nn  7  (RO F LUTE-  -  i HAŃSKIEJ).

Rodakiar «dtawleazia)ny Zygm unt N lostew ski. Drukarnia Polska w K ijow a, KreKcczatyk 14 38
Wydawca Antoni Z la lo ń sk i.


